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Okno życia to specjalnie 
przygotowane miejsce, gdzie 
rodzice mogą anonimowo 
i bezpiecznie oddać swoje 
nowo narodzone dziecko, jeśli 
z jakichkolwiek powodów nie 
są w stanie go wychować. 
Taka sytuacja miała miejsce 
7 czerwca w Jaworznie, 
do okna życia w przychodni 
Pro-Familia-Med oddano 
maluszka.

– Późnym wieczorem, przed 
godziną 23:00, alarm zawiado-
mił odpowiednie osoby o otwar-
ciu drzwiczek. Na miejsce przy-
jechała karetka, która zabrała 
noworodka do szpitala. Oddane  
do okna życia dzieciątko jest 
bezpieczne i zdrowe, pod naj-
lepszą opieką medyczną w od-
dziale neonatologii – napisali 
właściciele w serwisie społecz-
nościowym.

Pamiętajmy, że w Jaworz-
nie jest miejsce, w którym rodzi-
ce mogą oddać swoje niemowlę, 
gdy nie są w stanie się nim zajmo-
wać. Może być to opcja ostatecz-
na, jednak warto o niej wiedzieć. 
A my dziękujemy inicjatorom, któ-

Dziecko w oknie życia 
rzy przyczynili się do powstania 
okna życia w naszym mieście.

Działanie okien życia jest opar-
te na zaufaniu: osoba oddająca 
dziecko nie jest rejestrowana ani 
identyfikowana. Dzieckiem na-
tychmiast zajmuje się personel 
medyczny lub wolontariusze, a na-
stępnie zostaje poddane procedu-
rze adopcyjnej.

Celem takiego rozwiązania jest 
zapewnienie bezpieczeństwa nowo 
narodzonym dzieciom, które inaczej 
mogłyby być porzucone w niebez-
piecznych lub nieodpowiednich 
warunkach. Okna życia stanowią 
również alternatywę dla aborcji dla 
matki, która nie jest w stanie lub nie 
chce wychować dziecka.

Pomimo że koncepcja okien ży-
cia wywołuje pewne kontrowersje, 
szczególnie w kwestiach prawnych 
i etycznych, jest to praktykowane 
w wielu krajach na całym świecie, 
w tym również w Polsce, aby chronić 
najbardziej narażone niemowlęta.

Jako jedyny ośrodek w naszym 
mieście zdecydowaliśmy się 
prowadzić okno życia. Dlacze-
go? Bo życie ludzkie, nawet 
najmniejsze, jest najcenniejsze 
– piszą na stronie właściciele 
przychodni.Okno życia funkcjonuje od 2016 roku w przychodni Pro-Familia-Med, ul. Jaworznicka 35

Dni Jaworzna 

weekend. Impreza 

Jaworznicki Rower Miejski 

Najpierw trzeba pobrać 
aplikację Freebike 2.0 
i przejść przez proces 

rejestracyjny. Można także za-
rejestrować się za pomocą Fa-
cebooka lub konta Google, po-

twierdzając swój numer telefo-
nu. Aplikacja działa sprawnie 
i wszystko zajmuje od kilku 
do kilkunastu minut w zależno-
ści od naszej biegłości w obsłu-
dze aplikacji. 

Musimy także wybrać pakiet, 
który nas interesuje. W zależno-
ści od naszych potrzeb są 3 pa-
kiety do wyboru:
• Taryfa Miejska
• Abonament Miesięczny 
• Abonament Roczny

Kierowca PKM-u Jaworzno, 
który pomógł odnaleźć za-
ginioną seniorkę, odebrał 
podziękowania od samego 
komendanta policji w Ja-
worznie insp. dr Piotra 
Uwijały.

Komendant spotkał się z kierow-
cą PKM-u, który 25 marca swoją 
postawą przyczynił się do odnale-
zienia zaginionej starszej miesz-
kanki naszego miasta, której z uwa-
gi na okoliczności zaginięcia grozi-
ło niebezpieczeństwo.

Dzięki jego zdecydowanemu 
działaniu mundurowi udzielili po-
mocy kobiecie i zawieźli ją do miej-
sca zamieszkania.       Michał Kirker 

Komendant dziękuje 
kierowcy PKM-u

To był pierwszy raz, kiedy do tego okna życia oddano dziecko.

Rondo WOŚP w Jaworznie 
przez cały 2023 rok, będzie 
rondem „Pogody Ducha”. 
Nowa nazwa ronda w cen-
trum została nadana. 

Rondo Wielkiej Orkiestry Świą-
tecznej Pomocy w Jaworznie, bę-
dzie w 2023 roku rondem „Pogody 
Ducha”. Jakub Bochenek, właści-
ciel firmy Tuban, po raz 9. z rzę-
du wygrał aukcję na rzecz WOŚP 
i znowu mógł wybrać odpowiada-
jącą mu nazwę.

– Tegoroczna nazwa jest bar-
dzo uniwersalna i każdy może 
ją zinterpretować na swój sposób 
– mówi Jakub Bochenek.

W ubiegłym roku rondo nosi-
ło nazwę „Wolnej Ukrainy”, tym 
razem jest rondem „Pogody Du-
cha”, a co będzie w przyszłym 
roku? Tego pan Jakub jeszcze nie 
wie, gdyż nigdy nazw „na zapas” 
nie wymyśla, aby się nie nastawiać 
na wygraną, no bo przecież każdy 
w licytacji ma równe szanse.

9 lat z rzędu Tuban wygrywa 
licytację na rzecz WOŚP, w której 
przedmiotem jest zwyczajowa na-
zwa ronda w centrum Jaworzna. 
Trzeba przyznać, że jest to wyjąt-
kowy gest, w tym roku licytacja 
zatrzymała się na kwocie 41,116 
złotych, a w ciągu 9 lat firma prze-
znaczyła na nazwę i WOŚP kwotę 
231 015 złotych.

Było więc rondo „Baniek My-
dlanych”, „Bańki Mydlanej”, 

„SLIME”, „Pracowników Służ-
by Zdrowia” i „Wolnej Ukra-
iny”, a teraz będzie „Pogody Du-
cha”. Czy panu Jakubowi uda się 
i w przyszłym roku wygrać licy-
tację? Ciężko powiedzieć, gdyż 
konkurencja jest duża, a każdy 
ma swoje pomysły, no bo przecież 
było także rondo „Smoków”, „In-
ternautów”, „Magików” czy „Jeffa 
Hannemana”.

Michał Kirker
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Rondo „Pogody Ducha” 

– Za rok będę próbował znowu – mówi Jakub Bochenek
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   w 2026 miałaby się rozpocząć produkcja w nowej fabryce w Jeleniu

Blog: Blog: W Jeleniu zawrzało, ale widać światełkoW Jeleniu zawrzało, ale widać światełko

Mieszkańcy dzielnicy Jeleń złoży-
li petycję, której zadaniem jest po-
wstrzymanie budowy fabryki przy
ulicy Inwestycyjnej. Pod petycją pod-
pisało się 598 osób.

Działając jako przedstawicie-
le formalni stowarzyszenia „Jeleń. 
Tu mieszkamy!”, mieszkańcy dziel-
nicy Jeleń w Jaworznie, złożyli pety-
cję, której zadaniem jest wstrzyma-
nie inwestycji budowy na działce nr 
40341/36 mieszczącej się przy uli-
cy Inwestycyjnej w naszym mieście.

Temat sprzedaży przez miasto 
wspomnianej działki już kilkukrotnie
poruszaliśmy. Mieszkańcy organizo-
wali w tej sprawie spotykania, gdzie
mówili o swoich obawach, a tak-
że wystąpili na ostatniej sesji rady 
miejskiej, gdzie chcieli dowiedzieć
się od prezydenta Jaworzna szcze-
gółów dotyczących tej inwestycji. 
Na jednym ze spotkań, a także pod-
czas sesji, głos w tej sprawie zabie-
rał przedstawiciel firmy, która działkę
od gminy zakupiła i tłumaczył plany
związane z inwestycją oraz starał się 
rozwiewać wszelkiego rodzaju nie-
jasności, oraz obawy mieszkańców.

Mimo to mieszkańcy Jelenia da-
lej mają wątpliwości, dlatego napisali 
petycję, która trafiła nie tylko do pre-
zydenta Jaworzna, ale także do Mar-
szałka Województwa Śląskiego, Wo-
y

jewódzkiego Inspektora Ochrony
Środowiska w Katowicach, Regio-
j g p y

nalnej Dyrekcji Ochrony Środowi-
g

skach w Katowicach, Wojewódzkie-
go Funduszu Ochrony Środowiska 

jj

w Katowicach oraz Państwowego 
Gospodarstwa Wodnego Wód Pol-
skich w Katowicach.

– Ludzie są niezwykle poruszeni
błędnymi decyzjami władz miasta
i są wzburzeni – czytamy w petycji

Co znajduje się w petycji? 
Możemy w niej przeczytać,

że mieszkańcy Jelenia zmartwieni
są działalnością firmy BMD Spółka 

Petycja mieszkańców

Jawna, która działkę zakupiła, gdyż 
według PKD obejmuje ona m.in. ob-
róbką i usuwanie odpadów innych niż
niebezpieczne, naprawą i konserwa-
cją maszyn, zbieraniem odpadów in-
nych niż niebezpieczne, zbieraniem 
odpadów niebezpiecznych, sprze-
dażą odpadów i złomu, czy odzyski-
waniem surowców z materiałów se-
gregowanych. Mieszkańcy uważają, 
że te formy działalności są uciążliwe
dla środowiska, gdyż wiążą się z od-
padami, także tymi niebezpiecznymi.

W petycji przeczytać można tak-
że, że mieszkańców martwi prywat-
na znajomość prezydenta z właści-
cielem i sugerują, że mogło to mieć
wpływ na wynik przetargu. Ponad-
to zmartwieni są losem naturalnego 
stawu, który znajduje się na działce, 
a także siedliskami kaczek, ryb i pła-
zów. Wspominają również, że fabry-
ka powstanie w najbliższym otocze-
niu ich domów, stadionu sportowego
oraz sklepów spożywczych, co wpły-
nie na ich komfort życia. Przejmują
się też planowanym zainstalowaniem
paneli fotowoltaicznych na terenie, 
o łącznej mocy 1 MW, co według 
nich może mieć negatywy wpływ
na pobliską sieć energetyczną.

Michał Kirker 

Do mieszkańców Jelenia do-
tarła informacja, że miasto 
sprzedało gminną działkę 
firmie, która zajmuje się m.in. 
przetwarzaniem odpadów. 
W związku z tym ci obawiają 
się, że przy ich domach może 
powstać spalarnia odpadów 
lub wysypisko. Współwłaściciel 
firmy BMD odpowiedzialnej 
za inwestycję, Adam Biszty-
ga, odpowiada na pytania 
o to, co właściwie powstanie 
w Jeleniu.

Spalarnia śmieci w Jeleniu
Adami Bisztyga: – Jestem zasko-

czony plotką, że w Jeleniu miałaby 
powstać spalarnia śmieci. Nie wiem, 
jak ta plotka postała. Jest to komplet-
na nieprawda, nigdy takiego zamia-
ru nie było.

Co powstanie w Jeleniu?
Inwestycja w Jeleniu ma w za-

miarze produkcję płyt dla celów 
budowlanych, substytutu płyt OSB, 
oraz płyt dekoracyjnych, które 
są wykorzystywane w meblarstwie.

Z czego powstają płyty?
Płyty zbudowane są na bazie 

tworzyw sztucznych. Technologia 
jest na tyle innowacyjna, że po-
zwala wykorzystać zmieszane two-
rzywa sztuczne, fachowo się to na-
zywa na bazie poliolefin, to grupa 
tworzyw sztucznych powszechnie 
wykorzystywana w przemyśle spo-
żywczym. Spotykamy się w nimi m.
in. w domu. W płycie jest też papier. 

Po odpowiedniej obróbce, głównie 
prasowaniu termicznym, pod wpły-
wem temperatury, pozwala osią-
gnąć to taki materiał budowlany. 
Nie każde odpady mogą jednak tra-
fić do płyty, muszą być to materiały 
odpowiedniej jakości.

Pomysł na konstrukcję płyt jest 
dosyć powszechny, ponieważ usta-
wodawstwo polskie i unijne idzie 
w tę stronę, żeby wykorzystywać od-
pady do czego się da. Dzisiaj z od-
padów produkuje się buty, wyko-
rzystuje się je w przeróżnych dzie-
dzinach gospodarki, taki trend jest 
nam niemalże narzucany, musimy 
to robić, jeżeli byśmy tego nie robi-
li, musielibyśmy płacić kary, zresztą 
już je płacimy.

Jeżeli nie będziemy poddawać 
ponownej obróbce odpadów, nie 
tylko tych domowych, ale też po-
produkcyjnych, będziemy ponosić 

tego konsekwencje. Taką płytę moż-
na zrobić też z granulatów pierwot-
nych, po prostu z ropy naftowej, ale 
chyba lepiej, jak je zrobimy z jakichś 
odpadowych tworzyw, niż żeby te 
odpady trafiły na wysypisko.

Na jakim etapie jest inwestycja?
Zgodnie z procedurą obecnie 

trwa etap opiniowania przez jed-
nostki zewnętrzne, głównie przez 
Regionalną Dyrekcję Ochrony Śro-
dowiska w Katowicach, Wody Pol-
skie, sanepid. Te instytucje opiniują 
projekt pod kątem zgodności z pra-
wem i normami. Dokument odno-
śnie tej inwestycji jest dosyć obszer-
ny i skomplikowany.

Jak na środowisko oddziaływać 
będzie fabryka?

Ta fabryka jest tak skonstruowana, 
że praktycznie nie będzie oddziaływać 

Rozmowa z Adamem Bisztygą, współwłaścicielem firmy 
BMD, która odpowiada za nową inwestycję w Jeleniu

na środowisko – bo nie ma za bardzo 
co. W zakładzie będą zabudowane 
ponadnormatywne i ponadgabary-
towe urządzenia głównie do oczysz-
czania powietrza, czyli etapem bę-
dzie oczyszczanie powietrza z pyłu, 
następnie będą płuczki do oczyszcza-
nia powietrza z zanieczyszczeń kwa-
sowych czy zasadowych, a na końcu 
będzie filtr węglowy. Powietrze będzie 
praktycznie po oczyszczeniu idealne.

Jak wygląda proces 
tworzenia płyt?

W pierwszym etapie tworzy-
wa sztuczne przygotowywane 
są do właściwej postaci. Ta postać 
to wysoka czystość, pozbawienie 
zanieczyszczeń, które mogą się po-
kazać, i rozdrobnienie do 5 milime-
trów. Wsad musi być sam w sobie 
czysty, żebyśmy mogli osiągnąć już 
na samym początku czystość odpo-
wiednią do stworzenia płyty.

Czy przy produkcji mogą 
pojawiać się uciążliwości 

zapachowe?
Niedawno nastąpiły poważ-

ne zmiany legislacyjne w zakresie 
uciążliwości funkcjonowania takich 
zakładów. Zanim zostaną wydane 
zgody na budowę zakładu, projekt 
musi przejść szczegółowe kontrole. 
Jak już zakład powstanie, wszystko 

musi zgadzać się z projektem. Po-
nadto fabryka jest monitorowana 
za pomocą kamer, do których na bie-
żąco dostęp ma wojewódzki inspek-
tor ochrony środowiska.

Lokalizacja zakładu
Sięgnęliśmy po właśnie tą dział-

kę, ponieważ, po pierwsze, zakład 
wymaga pewnej ilości miejsca, 
a ta jest dość duża, potrzebujemy 
około 2 hektarów na bezpieczne ulo-
kowanie całego zakładu.

Po drugie, znaczenie ma bliskość 
autostrady. W ten sposób nie musi-
my wyjeżdżać przez centrum mia-
sta, tylko możemy bezpośrednio 
do autostrady.

Po trzecie, mieszkam w Jaworz-
nie, tutaj na co dzień funkcjonuję, 
dla mnie to istotne, że zakład mam 
u siebie.

Odpady
Odpadami zajmuję się od ponad 

30 lat. Zacząłem w 1992 roku na sta-
nowisku wiceprezesa w Miejskim 
Przedsiębiorstwie Gospodarki Ko-
munalnej w Jaworznie, potem ono 
było przekształcone w MPO, tam 
pracowałem prawie 12 lat. Zajmo-
wałem się tam nie tylko odpadami, 
ale też szeroko pojętymi zasobami 
komunalnymi Jaworzna.
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Adam Bisztyga

Informacja jest cennym towa-
rem, ale często błyskawicznie 

rozprzestrzenia się poza oficjal-
nymi kanałami. Naiwny ten, kto 
uważa, że może nad nią w stu 
procentach panować. Ma to pew-
ne plusy i minusy. Plusem jest, 
że nie da się w pełni manipulować 
społeczeństwem za pomocą jed-
nego medium. Można próbować, 
o co oskarżana jest np. telewizja 
publiczna czy samorządowa prasa, 
ale zawsze, ale to zawsze pojawi 
się alternatywne źródło informacji. 

Podobnie jest z plotką, która też 
jest informacją, tyle że nieprawdzi-
wą. I to właśnie ona – często szepta-
na w ukryciu – potrafi okrutnie ugo-
dzić. A szczególnie plotka w wyda-
niu lokalnym. Nie ma miejsca w Pol-
sce, gdzie słowo „spalarnia” nie bu-
dziłoby niepokoju. Nie dziwi zatem, 
że plotka na temat jej powstania ze-
lektryzowała mieszkańców Jelenia.

A teraz garść istotnych informa-
cji w tej sprawie. Trudno nie znać 
rodziny Bisztygów. Adam Biszty-
ga to były pracownik w MPO, od lat 
zajmujący się odpadami i jego żona, 
która odpowiadała za finanse naj-
większej spółki górniczej. Rodzina 
znana w Jaworznie od dziesięciole-
ci. To oni są gwarantem, że na tere-
nie przemysłowym w Jeleniu, spa-
larnia nie powstanie. Bo w przypad-

ku miejscowych przedsiębiorców 
społeczna odpowiedzialność bizne-
su działa sprawniej niż w przypadku 
biznesmenów spoza Jaworzna.

No i prawo też się zmieni-
ło. Skończyły się bowiem czasy, 
że w niezauważalny sposób moż-
na zmienić zaplanowany charakter 
prowadzonej działalności na danej 
działce. Stało się tak, bo wcześniej 
wiele firm jechało po tzw. bandzie 
i pod płaszczykiem zielonych tech-
nologii, wprowadzało działalność 
uciążliwą dla mieszkańców sąsiadu-
jących z fabryką.

Po zbliżającym się w czasie 
otwarciu węzła A4 ta część Jele-
nia stanie się łakomym kąskiem dla 
inwestorów i wtedy ceny okolicz-
nych działek poszybują w górę. Kto 
pierwszy, ten lepszy. Trudno też 
dyskutować z reakcją okolicznych 
mieszkańców na zmianę charakteru 
tego terenu. Nikt nie chce za płotem 
jakiejś fabryki, skoro teraz ma nie-
ogrodzoną łąkę, po której może bie-
gać dzika zwierzyna. No, ale mleko 
wylało się kilkanaście lat temu, kie-
dy zmieniono sposób użytkowania 
tego obszaru. I to, co teraz się dzie-
je, nie powinno być jakimś zasko-
czeniem dla mieszkańców.

Można zrozumieć mieszkańców 
Jelenia, którzy podpisali się pod pe-
tycją, skoro ktoś ich zapytał: Czy 

chcą spalarni odpadów przy swo-
im domu lub, czy chcą, aby prze-
twarzać niebezpieczne odpady 
za ich płotem? Ja się wcale nie dzi-
wię, że wyrazili w ten sposób swój 
sprzeciw, ale z tego, co nam wia-
domo, nikt spalarni tam nie buduje 
oraz niebezpiecznych odpadów nie 
będzie przetwarzał. Ważne zatem, 
jak się zada pytanie.

Co zatem ma powstać, skoro nie 
spalarnia czy przetwórnia niebez-
piecznych odpadów? Inwestor de-
klaruje, że każdy mieszkaniec Jele-
nia – jeszcze przed rozpoczęciem 
inwestycji – będzie mógł zobaczyć 
zakupioną linię produkcyjną i zgłę-
bić, na czym jej praca polega. Jeśli 
będzie potrzebny autobus, aby do-
wozić zwiedzających, to inwestor 
jest otwarty na zapewnienie im do-
jazdu.

Jest jeszcze jedna ważna rzecz. 
W Jaworznie jest już instalacja 
do przetwarzania podobnych odpa-
dów i funkcjonuje od wielu lat. Jest 
zlokalizowana sto metrów od do-
mów jednorodzinnych i jeszcze ni-
gdy nie było skargi na jej działal-
ność.

Przedstawiliśmy zatem argu-
menty za i przeciw, a teraz czekamy 
na publiczną dyskusję, która ma się 
już wkrótce odbyć w Jeleniu.

Franciszek Matysikeprasa.pl a30aa69b8b
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Jaworznicka Izba Gospodarcza powstała w 2011 roku

OGŁOSZENIE

Dokończenie ze str. 1

ZAPRASZAMY DO GABINETU
STOMATOLOGICZNEGO 

KRÓTKIE TERMINY

Zabiegi z zakresu:

Zgłosił się do nas pan 
Marcin, mieszka-
niec Jaworzna, któ-

ry, będąc w trakcie spaceru 
z psem, został zaatakowa-
ny przez dziki. Stało się 
to przed blokiem przy uli-
cy Paderewskiego w cen-
trum Jaworzna.

– Mnie i mojego psa zaata-
kowały dziki – mówi pan Mar-
cin. – Było to spotkanie, po-
wiedziałbym, bliskiego stop-
nia, bo pies został przez dziki 
poturbowany. Został ranny, 
na szczęście niezbyt poważ-
nie. Miało to miejsce na chod-
niku, przed klatką.

Jak informuje pan Marcin, 
sprawa została natychmiast 
zgłoszona na 112, nie widział 
jednak, żeby jakieś służby się 
pojawiły na miejscu i próbo-
wały rozwiązać sytuację.

– Przez kilka godzin zer-
kałem przez okno, czy jakieś 
służby się nie pojawiły – nie-
stety, niczego takiego nie za-
uważyłem. Widziałem jednak, 
że przed blokiem do późnej 
nocy kręciły się dziki.

Jak mówi pan Marcin, 
to nie pierwszy tego typu in-
cydent z udziałem dzików.

– Około trzech, czterech ty-
godni temu miałem podobne 
spotkanie, jednak wtedy jeden 
z dzików nas tylko przegonił. 
Teraz niestety doszło do bez-

pośredniego ataku, na mnie 
i na psa. W pierwszej chwi-
li dwa duże dziki chciały za-
atakować mnie, tylko dlate-
go, że szedłem z psem chod-
nikiem. Jednego widziałem, 
idąc do klatki, drugi pojawił 
się za mną z tyłu, nie widzia-
łem go. Pies jednak odwrócił 
uwagę ode mnie i zaatakowa-
ły jego.

Zdarzenie odbiło się nie-
stety na psie pana Marcina.

– Jest zaniepokojony, gdy 
rano byliśmy na spacerze, wy-
patrywał niespokojnie, jak coś 
się tylko poruszyło, to szcze-
kał. Był wystraszony, jeżeli 
wyższa trawa czy krzaki się 
poruszyły.

Nasz rozmówca uważa, 
że dziki stały się ostatnio bar-
dziej agresywne, częściej pod-
chodzą do ludzi. Do tego do-
chodzi problem powywraca-
nych koszy i wyciągniętych 
z nich śmieci, kolejne dzieło 

dzików. Największy problem 
mają jednak wg pana Marci-
na posiadacze psów.

– Psa niestety nie zmusimy 
do tego, żeby był cicho, gdy 
widzi dzikie zwierzę. Żaden 
pies sam z siebie nie zaataku-
je dzika, jednak to szczekanie 
prowokuje dziki do ataku.

Pan Marcin mówi, że nie 
czuje się bezpiecznie wycho-
dząc z domu.

– Nie wiem, jak rozwiązać 
problem dzików. Ja szczegól-
nie wieczorami, wychodząc 
z psem, nie czuję się bez-
piecznie w Jaworznie. Dziki 
w żaden sposób nie są pro-
wokowane do ataków.

Mieszkaniec uważa, 
że służby powinny zająć się 
na poważnie problemem, do-
póki jeszcze nikomu nic po-
ważnego się nie stało, tym 
bardziej, że dziki pojawiają 
się na osiedlu codziennie. Pan 
Marcin nie widzi jednak, żeby 
coś w kwestii celem pozbycia 
się dzików z miasta było ro-
bione.

– Moje dziecko chodzi 
do szkoły i niejednokrot-
nie opisuje sytuacje, że dzi-
ki są przy głównych traktach 
komunikacyjnych. Nie wy-
obrażam sobie, co by się sta-
ło, gdyby dzik zaatakował ja-
kieś dziecko.

AZ

Na spacerze z psem został 
zaatakowany przez dziki
„Nie czuję się bezpiecznie w Jaworznie” – mówi

Zawody strzeleckie Jaworznickiej Izby 
Gospodarczej o Puchar Prezydenta Miasta

Piknik Przedsiębiorców 
połączony z zawoda-

mi strzeleckimi o Puchar 
Prezydenta Miasta odbył 
się na strzelnicy Huber-
tech w Jaworznie. Impreza 
integracyjna Jaworznic-
kiej Izby Gospodarczej 
gromadzi przedsiębior-
ców z Jaworzna i integru-
je środowiska biznesowe 
w mieście.

Tradycyjne spotkanie 
na strzelnicy jest połączo-
ne z zawodami strzeleckimi 
o puchar prezydenta miasta 
Jaworzna. W tym roku wyni-
ki zawodów prezentują się 
następująco.

W klasyfikacji generalnej:
1. – Mariusz Baran
2. – Mateusz Tadus
3. – Jerzy Baran

Zawody w strzelaniu 
ze strzelby w klasie Super 

Mistrzowskiej:
1. – Mateusz Tadus

2. – Jarosław Fudała
3. – Marcin Pawłowski

Zawody w strzelaniu 
ze strzelby w klasie Mi-

strzowskiej:
1. – Dorota Ryszka
2. – Andrzej Bolek
3. – Bartek Leszczyński
Zawody w strzelaniu z procy:

1. – Andrzej Sojka
2. – Jerzy Baran
3. – Aneta Palka

Zawody łucznicze:
1. – Mariusz Baran
2. – Piotr Skotnicki
3. – Dawid Rykaczewski

W zawodach sportowych 
nie brał udziału prezydent
Paweł Silbert. Podczas spo-
tkania odbyły się ćwiczenia 
z udzielania pierwszej pomo-
cy, które powiedział Konrad 
Chechelski. Wystąpienie i po-
kaz budziło szerokie zaintere-
sowanie wśród uczestników.

Na koniec spotkania 
przedsiębiorcy wysłuchali 

prezentacji prezydenta Pawła 
Silberta na temat prowadzo-
nych inwestycji w Jaworznie. 
Nie zabrakło informacji na te-
mat rozwoju projektu Jaworz-
nickiego Obszaru Gospodar-
czego.

– Informację na temat 
działań w obszarze aktywiza-
cji nowych terenów inwesty-
cyjnych w Jaworznie są bar-
dzo istotne dla członków JIG. 
Tradycyjne spotkania z prezy-
dentem miasta są też konty-
nuacją dobrej współpracy JIG 
z samorządem – mówił Mate-
usz Łętowski, prezes Jaworz-
nickiej Izby Gospodarczej.

Prezentacje oferty dla 
przedsiębiorców przedstawił 
Bartłomiej Leszczyński z Ka-
towickiej Specjalnej Strefy 
Ekonomicznej, który wyjaśnił, 
jak małe przedsiębiorstwa 
mogą skorzystać z mechani-
zmów wsparcia dostępnych 
za pośrednictwem KSSE. IW

TARYFA MIEJSKA – 12,30 pln 
1. Należy uiścić bezzwrotną opłatę 

inicjalną
2. Aktywowana jest z chwilą 

prawidłowego zaksięgowania 
środków

3. Ważna przez cały okres trwania 
Umowy

4. Minimalny stan konta wynosi 10 zł
5. Naliczanie minutowe zgodne 

z Taryfikatorem
6. Klient na jedno konto może 

wypożyczyć maksymalnie 4 rowery
ABONAMENT MIESIĘCZNY – 30 pln
1. Opłata abonamentowa 30,00 zł
2. Aktywowany jest z chwilą prawidło-

wego zaksięgowania środków
3. Ważny przez miesiąc (30 dni)
4. Minimalny stan konta wynosi 0 zł
5. W ramach Abonamentu Klient 

ma do dyspozycji 90min/
dz. odnawialne każdego dnia 
i podzielne pomiędzy kilka 
przejazdów (naliczanie minutowe)

6. Po przekroczeniu darmowego 
dziennego czasu 90 minut pobiera 
się opłatę w wysokości 0,05 zł 
za minutę

7. Klient na jedno konto może 
wypożyczyć maksymalnie 4 rowery

ABONAMENT ROCZNY – 150 pln
1. Opłata abonamentowa 150,00 zł
2. Aktywowany jest z chwilą 

prawidłowego zaksięgowania 
środków

3. Ważny przez cały okres jednego 
roku

Jaworznicki Rower Miejski 

4. Minimalny stan konta wynosi 0 zł
5. W ramach Abonamentu” Klient 

ma do dyspozycji 90 minut 
odnawialne każdego dnia 
i podzielne pomiędzy kilka 
przejazdów (naliczanie minutowe)

6. Po przekroczeniu darmowego 
dziennego czasu 90 minut = opłata 
w wysokości 0,05 zł za minutę

7. Klient na jedno konto może 
wypożyczyć maksymalnie 4 rowery
Gdy już uda nam się wy-

brać pakiety, wystarczy ze-
skanować kod QR na wybra-
nym przez nas jednośladzie, 
wybrać, czy chcemy poruszać 
nim siłą własnych mięśni wy-
łącznie, czy może z pomocą 
silnika elektryczne i możemy 
wyruszać w podróż.

Jakie są nasze wrażenia 
po przejażdżce? Bardzo do-
bre! Rowerem jedzie się przy-
jemnie i komfortowo, a silnik 
elektryczny sprawia, że wysi-
łek jest wręcz minimalny.

A co o samej idei myślą 
mieszkańcy Jaworzna? Więk-
szość pomysł uważa za tra-
fiony, ale nie zdążyli jeszcze 
skorzystać z krótkookresowe-
go wynajmu. Trafiły się jednak 
głosy mówiące, że koniecz-
ność odstawiania ich w kon-
kretne miejsca skutecznie 
zniechęca do wynajmu, gdyż 
jest to mało praktyczne.

Lista stacji, gdzie można 
Jaworznicki Rower Miejski 

wypożyczyć na okres 
krótkoterminowy:

01. UM Jaworzno – 2 rowery
02. MCIT Jaworzno – 5 rowerów
03. Rynek Główny – 2 rowery
04. MDK – 2 rowery
05. Osiedle Stałe – 2 rowery
06. Łubowiec pętla – 3 rowery
07. OSP Dąbrowa N. – 2 rowery
08. Ciężkowice – 2 rowery
09. Velostrada – 3 rowery
10. Klub NIKO – 4 rowery
11. Dom kultury – Jeleń – 2 rowery
12. Podwale LO1 – 2 rowery
13. Manhattan Podłęże – 3 rowery
14. Podłęże pętla – 3 rowery
15. Szczakowa PKP – 2 rowery
16. GEOsfera – 2 rowery
17. Park Gródek – 
18. OWR Sosina – 
19. Długoszyn – 3 rowery
20. Bory – 2 rowery

Michał Kirker 

eprasa.pl a30aa69b8b
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I N F O R M A T O R
P O L I C J A

Komenda Miejska, ul. Narutowicza 1 ......................................... tel. 997, 47 85-25-255

S T R A Ż  P O Ż A R N A

Komenda Miejska, ul. Krakowska 22 ...........................................tel. 998, 32 751-87-10

S T R A Ż  M I E J S K A
Straż Miejska – Plac Górników 5 ...................................................tel. 986, 32 618-16-18

P O G O T O W I A
Numer alarmowy .....................................................................................................tel. 112
Pogotowie ratunkowe, ul. Chełmońskiego 28..................................................... tel. 999
Pogotowie gazowe, Jaworzno, ul. Matejki 33 ..................................................... tel. 992
Pogotowie energetyczne, ul. Wojska Polskiego 2 .............................................. tel. 991
Pogotowie wodociągowe, ul. Św. Wojciecha 34 ................................................. tel. 994
Pogotowie ciepłownicze, Al. Tysiąclecia 7 .......................................................... tel. 993
Powiatowe Centrum Zarządzania Kryzysowego, ul. Krakowska 22 ....tel. 32 61-81-890

U R Z Ę D Y
Urząd Miejski ul. Grunwaldzka 33 – centrala...................................... tel. 32 618-15-00
strona internetowa:  ..............................................................................www.jaworzno.pl
Miejski Rzecznik Konsumentów – Plac Górników 5 ........................... tel. 32 61-81-777
Urząd Skarbowy, ul. Grunwaldzka 274 ................................................tel. 32 616-54-94
Powiatowy Urząd Pracy Jaworzno, ul. Północna 9b .......................... tel. 32 618-19-00
Poczta Główna, ul. Pocztowa 9 .............................................................tel. 32 616-38-32
Prokuratura Rejonowa, ul. Inwalidów Wojennych 5...........................tel. 32 615-57-01
Sąd Rejonowy, ul. Grunwaldzka 28 ..................................................... tel. 32 758-62-00
Infolinia ZUS ........................................................................................... tel. 22 560 16 00

Z D R O W I E
Szpital Miejski, ul. Chełmońskiego 28 ........................ tel. 32 616-44-82, 32 317 45 11

M I E J S K I E  I N S T Y T U C J E
Miejska Biblioteka Publiczna, ul. Rynek Główny 17 ...........................tel. 32 751-91-92
Biblioteka Pedagogiczna .......................................................................tel. 32 616-26-95
Muzeum Miasta Jaworzna, ul. Pocztowa 5.......................................... tel. 32 618-19-50
Miejskie Centrum Kultury i Sportu, ul. Grunwaldzka 80 ...................tel. 32 745-10-30
Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej (MOPS), ul. Północna 9b ....... tel. 32 618-18-40

S P O Ł E C Z N E  I N S T Y T U C J E
Hospicjum, ul. Górniczej 30, od 8.00 do 16.00 .................................. tel. 32 616 -74-44  
Hospicjum 24h/dobę domowe ............................................................. tel. 601-51-91-02

S P O T K A N I A  A A
Wtorek, godz. 18.00 – Osiedle Stałe (salka w kościele), Grupa AA „Nowa Era”  
Środa, godz. 18.00 – Dąbrowa Narodowa (Wspólnota Betlejem, ul. Długa 16), Grupa AA 
„Tu i Teraz” Sobota, godz. 17.00 – Osiedle Stałe (salka w kościele), Grupa AA „Jawor” 

Serwis informacyjny

Numer zamknięto 13 czerwca 2023 r.
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„KORONA” Lelko J an 

t el/ f ax 32/  616 35 98,  502 298 696 

32/D/11

t el.  32/ 615 04 15,  603 129 790 

 

31/D/11

32/  752 60 75, 616 85 67, 600 390 300

33/D/11

Zakład Pogrzebowy Misja 
Jaworzno ul. Sławkowska 16a 

tel. 32/ 616 22 68, 032/ 751 95 92

Czynne całą dobę, bezpłatna kaplica pożegnalna

31/D/11

173/p/15

NrNr1

Zarząd Fundacji Pomocy Osobom Niepełnosprawnym „Ratownik Górniczy” wspólnie z Kołem PZW-94 Jeleń zaprasza na Zawody 
Wędkarskie dla osób z niepełnosprawnościami imienia naszego zmarłego kolegi Zbigniewa Jary. Zawody odbędą się w dniu 24 czerwca 
na stawie „Grajdołek” w Jaworznie dzielnica Jeleń w godzinach 6.30 – 7.30 zbiórka i losowanie stanowisk, 9.00 – 13.00 łowienie, 13.30 – 
14.30 rozdanie nagród i zakończenie zawodów. Zawody wędkarskie metodą dowolną na jedną wędkę (spławik, grunt, feeder), wpisowe 
30.00 zł zawodnik i 10.00 zł pomocnik opiekun. Serdecznie zapraszamy, kontakt w sprawie zawodów tel. 692 062 606.

Kolejnych 11 jaworznickich 
par świętowało złote gody 

– 50-lecie zawarcia małżeń-
stwa. Z tej okazji w Urzędzie 
Miejskim w Jaworznie odbyła 
się jubileuszowa uroczystość, 
podczas której małżonkom 
wręczono przyznawane przez 
Prezydenta RP „Medale Za Dłu-
goletnie Pożycie Małżeńskie”.

Uroczystość odbyła się 7 
czerwca w sali obrad Urzędu 
Miejskiego w Jaworznie. Jubila-
tom wręczono kwiaty, upominki 
oraz pamiątkowe dokumenty.

Życzenia z okazji jubileuszu 
jaworznickim parom złożyli pre-

zydent Paweł Silbert, kierownik 
urzędu stanu cywilnego Agniesz-
ka Zielińska oraz przewodniczą-
cy rady miejskiej Tadeusz Kacz-
marek.

Medale Za Długoletnie Poży-
cie Małżeńskie otrzymali: Helena 
i Adam Cekiera, Cecylia i Tadeusz 
Duda, Krystyna i Wiesław Drabik, 
Danuta i Kazimierz Hacuś, Kazi-
miera i Tadeusz Klamrowscy, Ja-
nina i Jacek Klem, Irena i Tadeusz 
Kucharscy, Mieczysława i Zbi-
gniew Macek, Maria i Paweł Pa-
tucha,  Janina i Andrzej Suchan, 
Zofia i Józef Woźnica.

AZ/fot. UM Jaworzno

Świętowali 50. rocznice ślubów

W szczakowskiej 
parafii pw. św. 

Elżbiety Węgierskiej 
odbył się w sobotę 10 
czerwca XXI Festyn 
Elżbietański. 

Działo się dużo 
dobrych rzeczy. Ks. 
proboszcz Józef Gut 
z pewnością w ciągu 
tych dotychczasowych 
dwudziestu festynów 
zdołał opracować wła-
sny autorski sposób 
na udany festyn para-
fialny. – Jedyną recep-
tą, którą mogę powie-
dzieć to jest Miłosier-
dzie Boskie – mówi 
ks. proboszcz Gut 
– dlatego, że od po-
czątku wszystko się 
działo, tak jak się 
nie miało dziać. Naj-
pierw, kiedy nikt nie 
robił festynów, a my-
śmy zaczęli, to słysza-
łem, że jak nie będzie 
piwa, to nie będzie 
festynu. Tu się uda-
ło, że piwa nie było, 
a festyny były coraz 
piękniejsze. Pogoda 
to to, co teraz się dzie-
je, słońce śliczne i jest 
ciepło. Tutaj Pan Bóg 
jest niezawodny. Lu-
dzie, znajomi, których 
się pytam, co mi ra-

dzą. Mam znajomych, 
którzy pracują w dzie-
dzinie śpiewu, tańca, 
robią różne koncerty, 
podpowiadają, kogo 
można zaprosić. Po-
tem dzwonię i mó-
wię: słuchajcie, ale 
ja naprawdę nie dam 
rady, jakbym miał pie-
niądze, jak normalnie 
trzeba by było wziąć, 
to parafia nie udźwi-
gnie, a jeszcze zbie-
ramy na kolonię dla 
dzieci, a to jeszcze 
chodzi o to, żeby zin-
tegrować parafię. Mó-
wię tylko tyle i ci, któ-
rzy przyjeżdżają nie 
za te pieniądze, które 

by wzięli gdzie indziej, 
ale to jest ich prezent 
na takie wydarzenie, 
które jest przecież 
związane nie z zara-
bianiem pieniędzy, 
ale z takim dowarto-
ściowaniem siebie, po-
mocą wzajemną i też 
zbieraniem pieniędzy 
dla dzieci na waka-
cje. To jest jakby taka 
druga rzecz, a trzecia 
rzecz, to wtedy, gdy 
coś się zaczyna dziać, 
to ludzie się pojawia-
ją. To jest niesamowi-
ta rzecz, to od począt-
ku tak było, że nie wia-
domo skąd znaleźli się 
ludzie i dorośli, i mło-

XXI Festyn Elżbietański w parafii w Szczakowej
dzież i dzieci. Teraz już 
się jakaś tradycja wy-
tworzyła.

Podczas tego XXI 
festynu zapropono-
wano wiele oryginal-
nych i pomysłowych 
konkursów. W Wie-
loboju Elżbietańskim 
zmierzono się m.in. 
w rzucie do kapeluszy, 
strzałach z łuku i biegu 
w chodakach. Ludzie 
dobrego serca kupo-
wali cegiełki na do-
finansowanie wyjaz-
du parafialnych dzie-
ci na wakacje, głów-
ną nagrodą losowaną 
pomiędzy zakupio-
ne cegiełki był tablet. 
Losowano też nagro-
dy pomiędzy cukierki 
z niespodzianką, tu-
taj nagrodą główną 
był rower. Można też 
było udać się do na-
miotu Spotkań Mał-
żeńskich, po czym być 
może niektórzy oddali 
się badaniu ciśnienia 
krwi w namiocie ZLO. 
Znaleźli się i tacy, któ-
rzy postanowili odkryć 
w sobie talent mu-
zyczny, ci mogli po-
grać sobie na perku-
sji w namiocie Fabry-
ki Talentów. W części 

artystycznej na sce-
nie śpiewały zespo-
ły Szczakowianki i Ja-
worznianki, tańczyły 
i śpiewały przedszko-
laki i uczniowie szko-
ły podstawowej. Miłą 
niespodzianką był wy-
stęp Janusza Radka. 
Jak nam się wydaje 
występy na wszelkich 
festynach parafialnych 
są bardzo szczególne, 
są takie utwory, któ-
rych na nich prezen-
tować nie wypada, 
ale przecież w reper-
tuarze pana Janusza 
takich nie uświadczy. 
Czy mamy rację – py-
tamy artystę. – Moż-
na wszystko wszędzie 
zaśpiewać – odpowie-
dział pan Janusz. – 
Ja będę się dzielił tym, 
że potrafię śpiewać, 
potrafię grać i będę 
się starał przekony-
wać do tego, co będę 
prezentował w sposób 
najlepszy, jak potrafię.

Jeśli dobrze zrozu-
mieliśmy, to udane pa-
rafialne pikniki i festy-
ny gwarantują dobre 
relacje z Panem Bo-
giem, reszta jakoś się 
ułoży.

Ela Bigas

Na scenie Janusz Radek
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budowa nowego zakładu w Jeleniu ma się rozpocząć w 2025 roku

Z ambony kościoła 
św. Wojciecha i św. 
Katarzyny – w uro-

czystość Trójcy Przenaj-
świętszej – 21 maja 1967 
roku, parafianie usłyszeli: 
„We czwartek w Boże Cia-
ło rozpocznie się wizytacja 
naszej parafii przez ks. 
metropolitę Karola Wojty-
łę. Ks. arcybiskupa przy-
witamy o godz. 15. 30, kto 
tylko może niech przyj-
dzie do kościoła”. Wtedy 
nikt się nie spodziewał, 
że procesję poprowadzi 
arcybiskup. W dokumencie 
informującym o uroczysto-
ści Bożego Ciała ksiądz 
w ostatniej zapewne chwili 
odręcznie dopisał: „którą 
poprowadzi ks. arcyb.”.

Od rana trwały przy-
gotowania. Budowano oł-
tarze. Jeden z nich był 
przy ulicy Sławkowskiej 
na domu Marii i Włady-
sława Suchetów. Dywan 
zawsze pożyczano od są-
siadki  Danelczykowej, 
a z koralików utkany ob-
raz, w bogatej ramie, przy-
noszono od Władysława 
Helbina z ulicy Wandy. 
O kwiaty dbali sąsiedzi. 
Ten dzień pamiętam szcze-
gólnie. Upalny, mnóstwo 
ludzi. Procesja przepięk-
na: krzyż, feretrony, cho-
rągwie... Wedle przygoto-
wanego porządku. Onie-
śmielająca złocista mon-
strancja, a w niej Chrystus 
na ulicach miasta. Arcybi-
skup Karol Wojtyła i nasz 
proboszcz ks. dr Stefan 
Kowalczyk. Parafianie: 
tłumne, publiczne wyzna-
nie wiary. Ktoś zasłabł 
i odpoczywał w domu mo-
ich dziadków, z kamienia 
wybudowany dom cieszył 
rześką ochłodą.

Procesja Bożego Ciała 
była w Polsce Ludowej, nie 

tylko odważnym świadec-
twem wytrwałego stania 
przy wierze ojców, ale tak-
że wyrazem obrony wolno-
ści. Nie damy sobie ode-
brać, ani wiary, ani wolno-
ści. W tym dziele wspierał 
nas przyjeżdżający do Ja-
worzna biskup Karol Woj-
tyła, z czasem Jan Paweł II.

Kiedy w wolnej Polsce, 
w Warszawie 8 czerwca 
1991 roku wygłosił homi-
lię – podczas nabożeństwa 
z okazji 200. rocznicy Kon-
stytucji 3 Maja – usłysza-
łam w jego słowach prze-
strogę: nie zmarnujcie zdo-
bytej wolności. Podczas 
dziękczynnego nabożeń-
stwa mówił do Polaków: 
„Wolności nie można tyl-
ko posiadać, nie moż-
na jej zużywać. Trzeba 
ją stale zdobywać i two-
rzyć”. Z tym przesłaniem 
pojechałam na Marsz Wol-
ności 4 czerwca 2023, od-
powiadając na apel posła 
Wojciecha Saługi. Licznie 
stanęliśmy, my jaworznia-
nie, na placu Zamkowym 
przy kolumnie Zygmun-
ta znów w obronie demo-
kracji. Manifestowaliśmy 
przeciwko systemowi au-
torytarnemu dążącemu 
do totalitaryzmu.

W Encyklice Centesimus 

annus z 1 maja 1991 roku 

Wiara i Wolność: Boże Ciało 25 maja 1967 roku

Jan Paweł II napisał: Hi-
storia uczy, że demokra-
cja bez wartości łatwo 
się przemienia w jawny 
lub zakamuflowany tota-
litaryzm”. Już taką prze-
mianę mamy, jest jednak 
nadzieja na szacunek dla 
konstytucji, dla wolności 
w zwycięskich jesiennych 
wyborach. Odbędą się? 
A może PiS zgotuje nam 
stan wyjątkowy? To już 
było: utrzymanie władzy 
za wszelką cenę, stan wo-
jenny, długie narodowe 
noce.

Niech zstąpi  Duch 
Twój! Niech zstąpi Duch 
Twój! I odnowi oblicze 
ziemi. Tej Ziemi.

Pamiętamy zdanie z ho-
milii papieża, które za-

brzmiało szczególną wy-
mową 2 czerwca 1979 
w Warszawie na placu 
Zwycięstwa. Roznieciło 
iskrę zapału, odwagi, soli-
darnego sprzeciwu wobec 
działań władzy. Po wielu 
trudach, które zaowocowa-
ły jedną opozycyjną listą, 
doczekaliśmy się 4 czerw-
ca 1989 roku zwycięskich 
wyborów. Odnowienia ob-
licza Tej Ziemi.

Półmilionowy protest 
obywatelski, 4 czerwca 
2023, nawiązując do 4 
czerwca 1989 roku, roz-
budził nadzieję na poko-
nanie obecnej, autory-
tarnej władzy. Nie usta-
wajmy, wytrwale idź-
my ku zwycięstwu. Tak-
że z papieskim przesła-

niem, wygłoszonym pod-
czas inauguracji ponty-
fikatu w Rzymie 22 paź-
dziernika 1978 roku: Nie 
lękajcie się, otwórzcie, 
o twórzc ie  na  ośc ież 
d r z w i  C h r y s t u s o w i 
i Jego zbawczej władzy! 
[…] Nie bójcie się!

Te słowa wciąż niosą 
wartość ponadczasową. 
Idę do jesiennych wybo-

rów, jak zawsze z szacun-
kiem dla dokonań Jana 
Pawła II. Przeciw PiS-
-owskiej kłamliwej propa-
gandzie.

Przeciwstawianie się 
polityce PiS, niszczącej 
praworządność, to jedyna 
droga do wolności.

Barbara Sikora
radna Rady Miejskiej 

w Jaworznie

Procesja Bożego Ciała, 25 maja 1967, ulica Sławkowska

Papież w Warszawie 1979, fot. Arturo Mari, z publikacji „Ukryte 
tchnienie Ojczyzny”, s. [276]

Strona z księgi ogłoszeń parafii św. Wojciecha i św. Katarzyny 
w Jaworznie, lata od 10.X.1965 do 11.VI. 1967

Marsz Wolności, czerwiec 2023, fot. autorka tekstu

Niejasna komunikacja 
odnośnie inwestycji

Co jest tego przyczyną? 
Na etapie opiniowania raportu 
o oddziaływaniu na środowi-
sko są zawsze możliwe 2 sce-
nariusze. Po pierwsze, uzupeł-
niamy go nieustannie na wnio-
sek instytucji. Po drugie, może 
się tak wydarzyć, nierzadko tak 
się dzieje, że te instytucje opi-
niują wniosek negatywnie z 
różnych powodów, formalno-
-prawnych, środowiskowych 
etc. Wtedy cały projekt upa-
da, nie ma w takim przypad-
ku nawet o czym rozmawiać.

Zgodnie z prawem, je-
śli uzyskamy wszystkie po-
zytywne opinie z instytucji 
kontrolnych, to wtedy usta-
wowo następuje etap konsul-
tacji społecznych, czyli w tym 
momencie udostępniany jest 
wszystkim raport, pełna do-

kumentacja, zaczynają się 
debaty publiczne na ten te-
mat – to jest udział społecz-
ny sensu stricte w tego typu 
projektach.

Na razie jednak nie wiado-
mo, czy ten zakład w ogóle po-
wstanie – dopóki nie ma opi-
nii odpowiednich instytucji. 
Spodziewam się, że te będą 
w sierpniu, wrześniu.

Jak firma zamierza 
przekonać mieszkańców 

do inwestycji?
Po uzyskaniu opinii odbę-

dą się debaty społeczne, za-
prezentujemy cały projekt, za-
prezentujemy dokumentację, 
zaprezentujemy wszystkie za-
bezpieczenia zakładu, logikę 
jego funkcjonowania.

Ponieważ prezydent i ja 
sam obiecaliśmy na sesji, 
że takie spotkanie odbędzie 

się wcześniej, wkrótce zamie-
rzamy przedstawić założenia 
zakładu.

Czy linie produkcyjne, 
które będą w zakładzie, już 

gdzieś funkcjonują?
Te linie funkcjonują 

w Skandynawii, w Europie, 
dość powszechne są w Sta-
nach Zjednoczonych, w No-
wej Zelandii, Australii. Ta li-
nia w Polsce będzie pierwsza. 
W internecie są dostępne fil-
my, które prezentują pracę ta-
kich linii.

Kiedy rozpocznie się 
budowa zakładu?

Jeżeli uzyskamy wszystkie 
zgody, to zgodnie z harmo-
nogramem, budowa zakładu 
rozpocznie się w 2025 roku, 
a uruchomienie zakładu na-
stąpi w 2026.

Czy mieszkańcy mają się 
czego obawiać?

W przestrzeni funkcjono-
wało dużo zakładów, które 
były uciążliwe. Zmiany praw-
ne, które nastąpiły w ostatnich 
2-3 latach, tę sprawę zamknę-
ły. Zakład musi spełniać nor-
my, bo jeżeli nie będzie speł-
niał, ochrona środowiska go 
zamknie.

Zakład wyposażony jest 
ponadnormatywnie w syste-
my zabezpieczeń środowiska, 
znacznie ponad to, co byłoby 
wymagane. Jest to zrobione 
po to, żeby nie spotkać się 
z żadnym ryzykiem środowi-
skowym.

Zakład jest bardzo kosz-
towny, nie możemy sobie po-
zwolić na to, że przyleci nad 
fabrykę dron do badania ja-
kości powietrza i stwierdzi, 
że mamy przekroczenie norm 

i trzeba zamykać zakład. Mu-
simy mieć takie zabezpie-
czania, żeby nie było ryzyka, 
że zostaną przekroczone ja-
kiekolwiek normy emisyjne, 
bo dziesiątki milionów złotych 
pójdą w błoto.

Mówiąc krótko – dbam 
o swój interes, wolę wydać 
więcej na potencjalne zagro-
żenia związane z emisjami 
do środowiska, niż potem za-
mykać zakład.

Były również obawy 
o zniszczenie stawu – za-
mierzmy go odbudować. 
Co do instalacji fotowoltaicz-
nej na terenie zakładu – ta po-
wstanie, jest nam potrzebna 
do jego funkcjonowania. Po-
nad 80 proc. energii, którą 
wytworzymy, skonsumujemy 
samodzielnie. W kwestii prą-
du chcemy być jak najbardziej 
samowystarczalni.

Konsultacje
Czy w kwestii informacyjnej 

powinno zostać zrobione coś 
inaczej? Podszedłbym do tego 
trochę inaczej. Zgodnie z pra-
wem wszystko idzie, tak jak 
powinno być. Rozumiem jed-
nak, że ludzie się obawiają. Gdy 
przyjdzie czas konsultacji, bę-
dziemy mieli jedną linię testo-
wą. Zapraszam wtedy miesz-
kańców, kto będzie chciał, bę-
dzie mógł się zapoznać z pracą 
takiej linii. Uruchomimy ją nie 
dla celów produkcyjnych, ale 
dla celów sprawdzenia popraw-
ności jej działania. Uruchomi-
my ją na 1-2 dni, wtedy zapra-
szamy mieszkańców, będziemy 
mogli pokazać, jak przebiega 
produkcja płyt. Odbędzie się 
to w okolicach września, paź-
dziernika.                    AZ

Wypowiedź spisana z wywia-

du na stronie jaw.pl.

Dokończenie ze str. 2

Rozmowa z Adamem Bisztygą, współwłaścicielem firmy BMD, 
która odpowiada za nową inwestycję w Jeleniu
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OGŁOSZENIA

JOANNA 
SEKUŁA
Biuro Senatorskie
ul. Ignacego 
Paderewskiego 43, 
43-600 Jaworzno

Zapraszam do kontaktu

Tel. 797 243 756, 797 243 757
89/p/20

13/p/20

WOJCIECH SAŁUGA

Biuro Poselskie
czynne 

od poniedziałku do piątku od 9:00 do 15:00 

ul. Paderewskiego 43, II piętro

e-mail: poselsaluga@gmail.com

tel. 538 921 964

18/d/11

SZKLARSKI

Serdecznie zapraszamy do naszego punktu

Graf ik a na szk le  

Lust ra  lac obele 

K abiny pr ysznic ow e

Jaworzno – Centrum  ul. Zacisze 12a

tel. 531 836 400

www.galas.pl

    14 czerwca przypada Dzień Dziennikarza Obywatelskiego

Z perspektywy:Z perspektywy: Czy zmiany klimatyczne 
mogą uderzyć w Jaworzno?

Aktualności

Shipping albo po naszemu transport morski, to jedna z dużych gałęzi 
przemysłu, najbardziej przyjazna środowisku. Po części jest to związane 
z naszym respektem wobec natury, po części to także regulacje prawne 
nakładane przez międzynarodowe środowiska. My zawsze żartujemy, 
że wszelkie restrykcyjne regulacje środowiskowe czy transformacji 
energetycznej zawsze jako pierwsze wprowadza się w shippingu. I o tym 
będzie na początku artykułu. A jak traktujemy naturalne środowisko 
na obszarze naszego kraju, będzie na końcu artykułu.

Już ponad 20 lat temu Unia 
Europejska ograniczyła zawar-
tość siarki w spalanym paliwie 
na statku. Najpierw dotyczy-
ło to redukcji z 3,5 do 1 proc. 
zawartości siarki podczas po-
stoju statku w porcie. Potem 
to rozszerzyła na Morze Pół-
nocne i Bałtyk, tworząc tzw. 
ECA (Emission Control Area). 
Za tym przykładem poszły Sta-
ny Zjednoczone, Chiny i jesz-
cze kilka innych krajów. Póź-
niej zawartość siarki ograniczo-
no jeszcze bardziej do poziomu 
0,1 proc. Kilka lat temu, IMO 
(International Maritime Orga-
nization) wprowadziła ogólno-
światowe regulacje, redukując 
poziom zawartości siarki w pali-
wie do zaledwie 0,5 proc. U nas 
natomiast, gdy sejm chciał 
wprowadzić ograniczenia za-
wartości siarki w węglu, wzmo-
gły się protesty lobby górni-
czego i związkowej Solidarno-
ści. Efektem tego było odej-
ście PiS-u od projektu redukcji 
do 1 proc. Rewolucja środowi-
skowa w shippingu to nie tylko 
siarka w paliwie. To także wiele 
konwencji ograniczających sto-
sowanie szkodliwych substancji 
w farbach do malowania pod-
wodnej części kadłuba. To tak-
że Indeks Efektywności Energe-
tycznej, który nakłada na produ-
centów silników okrętowych wy-
móg uzyskania większej mocy 
z jednostki masy silnika. To tak-
że normy redukcji emisji tlen-
ków azotu. A także inwentary-
zacja wszelkich materiałów nie-
bezpiecznych zawartych w za-
instalowanych urządzeniach. 
Gdzie choćby wymiana baterii 
w UPS musi być udokumento-
wana i zdana na ląd do utyliza-
cji. To także chociażby rodzaj 
chemii czy smarów, których 
używa się na pokładzie, a które 
mogą trafić do środowiska wod-
nego. Wszystkie są biodegrado-
walne, a przede wszystkim obo-
jętne dla organizmów żyjących 
w wodzie. To, co nie jest, jest 
magazynowane w specjalnych 
zbiornikach i zdawane do spe-
cjalistycznych instalacji na lą-
dzie. O membranowych nowo-
czesnych oczyszczalniach ście-
ków sanitarnych, czy układach 
filtrujących pompowania wód 
maszynowych za burtę, nie war-
to wspominać.

Już z początkiem przyszłe-
go roku zacznie obowiązywać 
konwencja CII (Carbon Intesi-
ty Inex) wprowadzająca opła-

ty za emisję CO2 i koniecz-
ność redukcji zużycia energii. 
To pierwszy rodzaj transpor-
tu, gdzie takie regulacje wej-
dą w życie. Pomimo że jest on 
najczystszym transportem. Emi-
sja CO2 w porównaniu do elek-
trycznego transportu kolejowe-
go jest 6-krotnie niższa, a trans-
port samochodowy jest ponad 
20-krotnie bardziej emisyjny.

Wydawać by s ię  mogło , 
że tak czysty transport, któ-
ry ma tak dużą przewagę nad 
innymi, może spokojnie siąść 
na laurach. Nic bardziej mylne-
go. Rozwój i poszukiwania no-
wych technologii i alternatyw-
nych paliw trwają w najlepsze. 
Przykładem może być pierwszy 
udany test i uzyskanie wszel-
kich pozwoleń barki śródlądo-
wej napędzanej zielonym wodo-
rem. Następne już czekają w ko-
lejce. Problemem są duże jed-
nostki, które często potrzebują 
napędu o mocy 40 MW i wyż-
szej. W tym sektorze transfor-
macja potrwa trochę dłużej, ale 
na pewno skończy się szybciej 
niż w naszej energetyce. Obec-
nie zdecydowana większość 
nowo budowanych jednostek 
ma napęd LNG. Ale równolegle 
tworzona jest alternatywa w po-
staci biometanolu czy amonia-
ku. Statki napędzane biometa-
nolem już stały się faktem. Tylko 
w tym roku zamówiono 80 no-
wych jednostek z tym właśnie 
napędem. Amoniak jest dobrym 
magazynem energii. Prawie tak 
samo dobrym, jak metan. Jed-
nak ze względu na swoje tok-
syczne właściwości, wymaga 
jeszcze dopracowań w zakresie 
bezpieczeństwa.

A u nas?
A u nas poseł Kowalski i cała 

zjednoczona prawica jednym 
głosem brzmi: „Będziemy bro-
nić polskiego węgla”. Żeby 
jeszcze chcieli bronić antracy-
tu. Ale bronią węgla brunatne-
go w Turowie. Węgla odpowie-
dzialnego za największe emisje 
CO2, a jego wydobycie ma ne-
gatywny wpływ na poziom 
wód gruntowych w regionie. 
U nas, ku uciesze narodu, moż-
na skonsumować potężne mi-
liardy na wszelkie socjale da-
jące poparcie w wyborach, aby 
potem z uśmiechem na ustach 
powiedzieć – sorry, nie możemy 
podłączyć OZE, bo nasze sieci 
są przeciążone.

U nas zupełnie bez echa od-
bywa się Europejska Konfe-
rencja Klimatyczna z udziałem 
90 przedstawicieli akademii 
nauk z 45 krajów Europy i Azji. 
W trakcie dwudniowej dyskusji 
omawiane były najnowsze wy-
niki badań, skutki zmian klima-
tu w Europie, a także wszelkie 
działania, jakie należy podjąć 
w zakresie adaptacyjnym oraz 
ograniczającym postęp global-
nego ocieplenia.

Wszystkim, którzy mają jaki-
kolwiek wpływ na podejmowa-
ne decyzje, poleciłbym punkt 
2. wydanego komunikatu pod-
sumowującego konferencję: 
„Ekstremalne przejawy zmia-
ny klimatu obejmują: fale upa-
łów, susze, pożary lasów, ulew-
ne deszcze, powodzie, silne bu-
rze i cyklony. Ponadto: zmianę 
pór roku, dłuższe utrzymanie się 
blokad wyżowych w atmosferze, 
utratę lodowców i lodu morskie-
go, wzrost poziomu morza, za-
kwaszenie oceanów oraz zmiany 
cyrkulacji oceanicznej. Wszyst-
kie te zjawiska z dużym praw-
dopodobieństwem nasilą się 
do roku 2050 roku” (całość ko-
munikatu dostępna jest na stro-
nach Polskiej Akademii Nauk).

Piątkowy deszczyk w Jaworz-
nie to było nawet nie prelu-
dium do tego, co może nas cze-
kać już w niedalekiej przyszło-
ści. Bo tak naprawdę niewielu 
z nas wie, co znaczy tropikal-
na ulewa. Gwałtowny deszcz, 
który nie nawodni wysuszonej 
gleby. Zamiast tego będzie siał 
zniszczenia i podtopienia, szyb-
ko spływając rzekami do morza. 
I słusznie drwili sobie internau-
ci z flagowej inwestycji radne-
go PiS – ulicy Tuwima. Ta ulicz-
na retencja pokazuje, jak niska 
jest świadomość obecnej wła-
dzy. Jak miasta i nowe inwesty-
cje zupełnie nie są przystosowa-
ne do wyzwań przyszłości.

Nie chciałbym się wtrącać 
piekarzowi w technologię wy-
pieku chleba, szewcowi w na-
prawę obuwia. Ale nie życzył-
bym sobie także, aby czeladnik 
piekarniczy, technik teatral-
ny, historyk, politolog czy każ-
dy inny dyletant z PiS-u i dzia-
łacz związkowy wypowiadał się 
w roli eksperta klimatycznego 
i decydował o kształcie podej-
mowanych decyzji. Aby choć 
raz pozwolono dojść do głosu 
naukowcom i jeszcze ich wy-
słuchano.

Artur Nowackieprasa.pl a30aa69b8b
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Z szafy prokuratora P R Z Y R O D A  W O K Ó Ł  N A S

Piotr Grzegorzek 

Maki, chabry i coś

Santolina cyprysikowata

Trawiasta przestrzeń

kolejna wycieczka z Piotrem Grzegorzkiem odbędzie się 24 czerwca

Era złomu (cz. 2)
Właściciel skupu: – Na Gór-

nym Śląsku już brakuje zło-
mu. Złomiarze stamtąd przy-
jeżdżają do nas. Żukami krą-
żą po wsiach, odbierając złom 
od gospodarzy, przedstawia-
ją się, że prowadzą obwoźny 
skup. W rzeczywistości zaraz 
jadą z tym towarem do punktu 
skupu, a ludzi oszukują na wa-
dze, na wycenie.

Policja nakłania złomiarzy 
do współpracy, ale środowisko 
nie toleruje donosicieli. Ostat-
nio takiego jednego byli koledzy 
spili, rozebrali do naga, tęgo 
obili i pozostawili na chodni-
ku. Policjanci dołożyli mu jesz-
cze mandat 100 złotych za nie-
obyczajne zachowanie.

Niektórzy zbieracze chętnie 
działają na prywatne zlecenie. 
Ludzie, gdy coś budują, to po-
trzebują stalowych elementów 
– teowników, ceowników. Za-
miast kupować nowe, składa-
ją znajomym złomiarzom za-
mówienie i odkupują kradzio-
ne z budowy elementy. Płacą 
dwa razy więcej niż w skupie.

Złomiarze tną też linie ener-
getyczne, ale wcześniej spraw-
dzają, które są już wyłączone. 
W środku miasta, żeby się do-
stać do wysokiego słupa, wybi-
jają dziury w dachach sąsied-
nich budynków. Stopniowo 
wyjmują po jednej dachówce, 
żeby wyglądało na normalne 
uszkodzenie.

Zbieracz Edi: – Na drutach 
trzeba opalić izolację. Sta-
ram się to robić na wysypisku 
śmieci. Czasem też przywo-
żę urobek do domu i opalam 
w piecu kaflowym w pokoju. 
Ale w nocy, żeby sąsiadom nie 
śmierdziało.

Policjant: – Przyjechał ostat-
nio rolnik. Trzymał za stodołą 
na polu metalowy wał od ma-
szyny rolniczej. W nocy mu 
ukradli. Następnej nocy przy-
szli po kolejną część. A w koń-
cu zabrali ze stodoły całą ma-
szynę. Jeździmy po skupach 
złomu i  sprawdzamy. Na-
wet jak znajdziemy, to ślad 
się kończy, bo skupujący nie 
zanotowali, od kogo to ku-
pione. Tyle że rolnik odzy-
ska co jego. Potem piszemy 
wniosek do urzędu skarbowe-
go, żeby skontrolowali skup, 
bo nie ewidencjonuje swoich 
obrotów. A oni nic.

Właściciel skupu: – Ja zapi-
suję, co od kogo kupiłem, ale 
po pewnym czasie nie jestem 
w stanie rozpoznać, czyje były 
jakieś rurki czy potłuczone 
kawałki żeliwa. Przecież nikt 
na nich nie zostawia znaków 
identyfikacyjnych, nikt ich nie 
fotografuje. Policjanci znaleź-
li kiedyś u mnie worek. Przy-
niósł taki jeden, skasował 30 
złotych za 50 kilogramów że-
liwa. Nawet nie sprawdziłem, 
co jest w środku. Dopiero po-

licjanci znaleźli w nim połama-
ne kawałki żeliwnych włazów 
do kanalizacji. Ryzyko zawo-
dowe. Dostałem w sądzie karę 
w zawieszeniu. Od tego cza-
su jestem ostrożniejszy, go-
nię podejrzanych. Oni zresz-
tą z trefnym towarem potra-
fią pojechać nawet kilkadzie-
siąt kilometrów dalej. Potem 
jeszcze raz znalazłem w swo-
im kontenerze kratkę ścieko-
wą. Podejrzewam, że mi ktoś 
podrzucił. Kontenera nie da się 
zamknąć na noc, a konkuren-
cja jest duża. Można kogoś wy-
eliminować, podrzucając zaka-
zany złom i dzwoniąc szybko 
na policję.

Pięć lat temu Złomrex płacił 
w hurcie 237 złotych za tonę 
żelaza. Dwa lata temu już 700 
złotych. Euro poszło do góry, 
a polski złom zaczęli skupować 
Chińczycy. – Jest koniunktura, 
wysoka cena, to ludzie krad-
ną złom – opowiada właściciel 
skupu. – Kiedy kilogram złomu 
kosztował 30 groszy, to nikt ni-
czego nie kradł. Zebrać sto ki-
logramów na jakiejś budowie 
to nie jest specjalny problem.

W parku brakuje trzech 
lamp. Ktoś je starannie wyciął 
na wysokości gleby. W moście 
nad rzeką brakuje metalowych 
barierek. W ławkach młotem 
porozbijano żeliwne oparcia. 
Złom nadal jest jak złoto.

Pitawal

Podczas dopiero co odbytej 
wycieczki zapowiadanej 
na sobotę 10 czerwca, od-

wiedziliśmy trzy miejsca w My-
słowicach, ale na zakończenie 
zajrzeliśmy do parku angielskie-
go. Tym razem skupiliśmy się 
na wielkiej trawiastej przestrzeni, 
którą otaczał kwietny krąg. Zanim 
jednak ruszymy do parku, spędzę 
chwilę czasu na ulicy Mickiewicza

Santolina
Ulica Mickiewicza zasłynęła kil-

kukrotnymi próbami ozdobienia jej 
japońskimi wiśniami piłkowanymi. 
Kilka drzew tego gatunku przeży-
ło i zdobi tę okolicę do dziś. Tam, 
gdzie drzewa się nie sprawdziły, 
postanowiono postawić na donice 
z kwiatami. To się sprawdziło. Te-

raz, znaczy się w piątek 9 czerw-
ca, moją uwagę przykuły tutaj sza-
re krzewinki z żółtymi koszyczkami 
kwiatów języczkowych. Znaczy się 
pozornie szału nie ma. Jest to jed-
nak ciekawa roślina ozdobna. Rzad-
ko kiedy zakwita, częściej zdobi 
sama sobą. Osobiście kwitnące oka-
zy tego gatunku do tej pory spotka-
łam dwa razy. Pierwszy raz w Don-
caster, drugi raz w Tyńcu. Spotka-
nie z ulicy Mickiewicza to mój trze-
ci raz. Gatunek jest niezdrewnia-
łym krzewem z rodziny astrowa-
tych. Jego ojczyzną jest rejon Morza 
Śródziemnego. Spotkamy go w by-
łej Jugosławii, Włoszech, Francji 
i Hiszpanii. U nas uchodzi za roślinę 
jednoroczną, którą co roku powinno 
odnawiać się z sadzonek. Mamy ten 
gatunek w ogrodzie Domu Urbań-
czyka, mam ją ja w swoim ogród-
ku i u nas w Chrzanowie wszyst-
kie zimy przeżyły na otwartej prze-
strzeni. Nawet ich nie przykrywa-
my. Szczególnym walorem rośliny 
są szarozielone pędy pokryte gęsto 
bardzo drobnymi listkami. Uwa-
ża się wręcz, że kwitnienie psuje 
jej walory ozdobne. Roztarte pędy 
mają aromatyczny zapach. Można 
je używać w charakterze przyprawy.

Zapomniany park
Park angielski zgodnie ze swo-

ją ideą powinien sprawiać wrażenie 
miejsca, w którym nikt nic nie robi. 
To jednak ma tylko sprawiać takie 
wrażenie, ponieważ zasadniczo stwo-
rzenie takiego wrażenie nie jest ani 
łatwe, ani tanie. Po prostu wbrew po-
zorom, nie jest on dziełem samoob-
sługowym. Tej soboty obejrzeliśmy 
jedynie trawiastą przestrzeń, którą 
od początku otaczał kwietny krąg. Te-
raz kwietnej ramy brak. Wiele gatun-
ków zostało „znikniętych”, a niewklu-
czone, że nawet sprywatyzowanych. 
Teraz widać było nieliczne grupy je-

żówek, rozchodników, bodziszków, 
szałwii. Tu i ówdzie trafiły się bylice. 
Jest krwawnik wiązówkowy. Z ga-
tunków rodzimych są tutaj wiesioł-
ki. Trawiasta przestrzeń jest rdzawa. 
Na środku można zobaczyć ciem-
nozielone kępy. To wrotycz. Są tam 
jeszcze kępy żmijowca zwyczajnego. 

Do tego dochodzi pięciornik srebr-
ny. Tu i ówdzie samoistnie pojawiają 
się robinie akacjowe. Jest też wierz-
ba iwa. Powierzchnia trawiastej prze-
strzeni jest sucha. U podnóża wznie-
sienia jest raczej wilgotno, o czym 
świadczą okazałe ostrożnie błotne. 
Wyrastają jeszcze olsze czarne.

Prawie chwasty
Wiele wskazuje na to, że skra-

jem parku przejdzie wielki gazociąg 
Trzorzeń – Oświęcim. Rury już leżą. 
W tej okolicy naszą uwagę przycią-
gnęły skupiska roślin zwyczajowo 
traktowanych jako chwasty zasłu-
gujące na staranne tępienie. Jest tu-
taj czerwony mak polny. Jest sporo 
niebieskiego chabra bławatka. Spo-

radycznie pojawia się maruna bez-
wonna. Towarzyszy jej żółta gorczy-
ca polna. Trafił się jeszcze bardzo 
rzadki chwast, jakim jest ostróżka 
polna. Do tego dochodzi żółty dro-
biazg, czyli koniczyna drobnogłów-
kowa. Jeszcze nie kwitnie ostrożeń 
polny. Wracając do pojazdu, zauwa-
żyliśmy spore kępy żywokostu lekar-
skiego. Jest jeszcze jaskier ostry. Nie 
kwitnie groszek leśny, ale jego pędy 
są rozpoznawalne.

PS. Dwunasta tegoroczna wycieczka 
odbędzie się dopiero 24 czerwca 2023. 
Spotykamy się w Chrzanowie przy ulicy 
Mickiewicza 13, znaczy się pod Muzeum. 
Tym razem priorytetem będzie Trzebinia 
i jej opłotki. Czekamy do godziny 9.00. 

Park angielski i coś

Serce na nakrętki stanęło 
w Szkole Podstawowej nr 6

Kolejna akcja charyta-
tywna przeznaczona dla 
Bartusia Sarana została 

zainaugurowana w Szkole Pod-
stawowej nr 6 w Jaworznie. Sto-
jak na nakrętki ufundował poseł 
Wojciech Saługa i radna sejmiku 
Maria Materla.

Akcja ma na celu nie tylko otwie-
rać serca uczniów na działalność 
charytatywną, ale również uwrażli-
wić na ekologiczne aspekty związa-
ne z recyklingiem materiałów.

Dyrektor szkoły Anna Skrzy-
dłowska dodaje, że takie akcję 
służą też integracji środowiska 

uczniów ich rodziców i pedago-
gów.

Stojak w kształcie serca wyko-
nał Roman Macias, kowal z By-
czyny, który już wcześniej wyko-
nywał podobne serca zlokalizowa-
ne w Jaworznie.

(iw)eprasa.pl a30aa69b8b
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Miasto Jaworzno i Ka-
towicka Specjalna 

Strefa Ekonomiczna ogło-
siły przetarg na sprzedaż 
terenów inwestycyjnych 
położonych w rejonie ulic 
Dąb i Rozwojowej.

Oferta dotyczy dzia-
łek o łącznej powierzchni 
3,2610 ha oznaczonych nu-
merami nr 3833/550, ob-
ręb Jeleń, o pow. 2,7568 
ha, nr 3833/578, obręb Je-
leń, o pow. 0,2462 ha, nr 
3833/576, obręb Jeleń, 
o pow. 0,2580 ha.

Działki zlokalizowane 
są na terenach inwestycyj-
nych Parku Przemysłowo-
-Technologicznego w Ja-
worznie, w dzielnicy Jeleń, 
przy ul. Rozwojowej. Nie-
ruchomość położona w nie-
wielkiej odległości od gra-
nicy administracyjnej z wo-
jewództwem małopolskim. 
Działki o kształcie nieregu-
larnym, nie są ogrodzone. 
Działki stanowią teren nie-
zabudowany I niezagospo-
darowany, porośnięty drze-
wami, krzakami do usunię-

Miasto sprzedaje działki 
w rejonie ulic Dąb i Rozwojowej

cia i wysoką trawą. Otocze-
nie nieruchomości stanowią 
Zbiornik Wody Dziećkowice 
i tereny zielone. Po drugiej 
stronie autostrady A4 znaj-
duje się zabudowa mieszka-
niowa jednorodzinna i wie-
lorodzinna oraz obiekty 
handlowo-usługowe. Nie-
ruchomość posiada dostęp 
do drogi publicznej.

Przeznaczenie działek 
w miejscowym planie zago-
spodarowania przestrzenne-
go: 1PU – Tereny produkcyj-
no-usługowe.

Cena wywoławcza za nie-
ruchomość to 2.828.900,00 zł 
netto, wadium konieczne 

do przystąpienia do przetar-
gu to 282.890,00 zł.

Otwarcie ofert, ich ocena 
formalna i ogłoszenie pod-
miotów zakwalifikowanych 
do części niejawnej przetar-
gu odbędzie się 30 czerwca 
2023 r. o godz. 10:00 w sie-
dzibie Katowickiej Specjal-
nej Strefy Ekonomicznej SA 
w Katowicach przy ul. Woje-
wódzkiej 42.
Więcej: https://www.bip.
jaworzno.pl/a,43398,prezy-
dent-miasta-jaworzna-na-p-
odstawie-art-12-ustawy-z-dnia-
10-maja-2018-r-o-wspieraniu-
nowych-inwes.html

AZ/fot. UM Jaworzno

Fundacja  Kobieca 
Przystań stworzy-
ła nowe miejsce, 

któremu nie bez koze-
ry nadała imię „Przy-
stań”. Miejsce to znajdu-
je się w siedzibie Klubu 
To i Owo w Pawilonie 72 
przy Alei Józefa Piłsud-
skiego. Uroczyste otwar-
cie „Przystani” nastąpiło 
w piątek 2 czerwca. 

Elżbieta Helbin, wolon-
tariuszka fundacji mówi 
o „Przystani”: – To było 
nasze marzenie, o budowie 
tego miejsca przyjaznego 
dla kobiet, które ma lokal-
ną społeczność integrować, 
dziewczynom ma dawać 
wytchnienie i poczucie bez-
pieczeństwa, ma przeciw-
działać uzależnieniom be-
hawioralnym różnego typu, 
depresjom, uzależnieniom 
od alkoholu, od pracoholi-
zmu, od stanów depresyj-
nych, które są dzisiaj bar-
dzo powszechne. Przystań 
jest miejscem dla kobiet, 
które potrzebują wsparcia, 
ale też dla tych, które tego 
nie potrzebują, ale chętnie 
przyjdą i podzielą się swoją 
energią z innymi.

Ilona Grobelniak, wolon-
tariuszka Fundacji dodaje: 
– Przystań zbliża kobiety, 
daje im siłę, moc, inspira-
cję do działania, do zmian, 
kobiety dzięki temu stają 
się pewniejsze, doświadczo-
ne, widzą, że inne są w sta-
nie, to i one mogą. Kawę 
w Przystani zaparzać bę-
dzie barista pan Benedykt, 
który ma nadzieję, że kawa 
dobrze wpłynie na nastrój 

wszystkich odwiedzających. 
Kawę piła tam już pani Ha-
lina, która potwierdziła, 
że Przystań to bardzo dobry 
pomysł, kobiety muszą mieć 
gdzieś swoją przystań, nie 
tylko martwić się domem, 
rodziną, ale muszą mieć coś 
dla siebie, Przystań to wła-
śnie takie coś dla siebie.

Otwarcie Przystani po-
łączono z szóstym spotka-
niem Siła Kobiet Effatha. 
Na owym spotkani oprócz 
licznych innych pożytecz-
nych wydarzeń dietetyk kli-
niczny Patrycja Kłósek za-
prezentowała wykład o ty-
tule „Gruba baba – czyli 
o poczuciu własnej war-
tości, bo nie tylko kilogra-
my są ważne”. – To kon-
trowersyjny temat – gruba 
baba – mówi pani Patrycja 
– chciałam uświadomić na-
szym paniom, że odchu-
dzanie to nie wszystko, po-
nieważ bardzo często od-
chudzamy się, chodzimy 
do kosmetyczki, do fry-

zjera, chcemy pięknie wy-
glądać, ale wygląd to nie 
wszystko. Jeżeli będziemy 
pracować tylko nad wyglą-
dem, to tak naprawdę nic 
nie zmienimy i nie będzie-
my się też godzić z proce-
sem starzenia, więc pra-
cujmy nad psychologicz-
nymi aspektami – pewno-
ścią siebie i poczuciem 
własnej wartości. W czę-
ści artystycznej zaprezen-
towała się lubiana woka-
listka Basia Janyga, której 
zdaniem Przystań to takie 
miejsce, w którym można 
odetchnąć. – Ja uważam – 
dodała pani Basia – że ta-
kich miejsc, w których moż-
na odetchnąć, powinno być 
więcej i więcej, zwłaszcza 
takich, w których można 
odetchnąć w takiej dobrej 
energii.

Najzupełniej  s ię ze 
wszystkimi opiniami zga-
dzamy. Brawo fundacja Ko-
bieca Przystań!

Ela Bigas

Elżbieta Helbin, wolontariuszka Fundacji Kobieca Przystań

„Przystań” – nowe miłe 
miejsce na mapie miasta

M imo nietrwają-
cej długo ule-
wy 9 czerwca, 

na nowo wyremontowa-
nej ul. Grunwaldzkiej 
w Jaworznie pojawiły się 
problemy z odprowadze-
niem wody.

Na kilku fragmentach 
nowo wyremontowanej uli-
cy Grunwaldzkiej widać, 
że woda, zamiast odpły-
wać, gromadzi się w jed-
nym miejscu.

Problem widoczny był 
szczególnie w 2 miejscach 

odcinka, w okolicach przy-
stanku na Pechniku i Art-
-Comu. Miejmy nadzieję, 
że trwające obecnie pra-
ce związane z poprawkami 
drogi wyeliminują ten pro-
blem.

AZ

Problemy z odwodnieniem

4. Byk Byczyński – 
to coś jakby dziel-
nicowy piknik. Za-

powiedziano wiele nie 
tylko sportowych atrakcji. 
Pojechaliśmy więc, aby 
dowiedzieć się czegoś 
ciekawego – i nie szło nam 
o dzielnicowe plotki. Ale 
przejdźmy do szczegółów. 

Klub Niko zaprosił milu-
sińskich do malowania by-
ków. Jak więc takie byki wy-
glądają zdaniem dzieciaków 
– mają wielkie rogi i „ostre 
oczy”, ale co to są te ostre 
oczy, nie wiadomo. Tuż obok 
umieszczono galerię zdjęć 
Byczyny. Nas zaciekawiło 

to z kozą, i jak się okazało, 
mieszkańcy dzielnicy świet-
nie wiedzą do kogo należy 
owe zwierzę, taka to dziel-
nicowa koza celebrytka. Po-
nownie napotkaliśmy Ekolo-
giczne Koło Wiedzy, znane 
nam z innych miejskich pik-
ników. 

Zaproponowano też gry 
i zabawy w stylu westerno-
wym. Można więc było po-
ćwiczyć oko w strzelaniu 
z wodnego pistoletu do na-
malowanej postaci lub dla 
hecy zabawić się w trzy 
kubki, choć niektórzy kręci-
li nosem, że to hazard. Za-
proszono też do arcyorygi-

nalnej fotbudki z napisem 
Wanted bandito. Dziecia-
ki wiedziały, że idzie o po-
szukiwanego bandytę, więc 
zdjęć takich nie chciały. Za-
uważyliśmy też niejaką mo-
dernizację tzw. malowanych 
buziek – wybrać można było 
buźkę z katalogu. Temu 
wszystkiemu towarzyszy-
ły występy przedszkolaków 
z PM nr 18. Co ciekawego 
na scenie? Utwór taki: Fryt-
ka niech się dowie, że wy-
bieram zdrowie, witaminy 
wolę ja, (…) chipsy odejść 
muszą. Niby mały dzielni-
cowy piknik, a ile nowości.

Ela Bigas

4. Byczyński Byk

Na scenie przedszkolaki z PM nr 18 w utworach edukacyjnych

eprasa.pl a30aa69b8b
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DDzielnicowyzielnicowy K Kalejdoskopalejdoskop

dzielnice@ct.jaworzno.pl

Napisz do nas
albo wyślij e-mail lub SMS

tel. 32 751 91 30, kom. 601 750 128

Masz problemy i nie wiesz do kogo się 
z nimi zwrócić? Masz uwagi na temat 
dzielnicy, w której mieszkasz? Widzisz 
coś, czego inni nie widzą?

informacjaPODWALE

Rubrykę tworzą mieszkańcy Jaworzna

Ostatnio siła wiatru 
była taka wielka, 
że aż barierki 
powykrzywiało 
w dzielnicy 
Podwale.

Pozdrawiam, Dariusz

www.pizzeria2-ka.pl

Sponsorem 
konkursu jest

„Zrób zdjęcie” – konkurs„Zrób zdjęcie” – konkurs

Gratulujemy autorowi zdjęcia i zapraszamy po odbiór kuponu 
na pyszną pizzę dla dwóch osób z Pizzerii 2-ka.

Zapraszamy do naszego konkursu wszystkie osoby, którym w ostatnim czasie udało 
się sfotografować jakieś ciekawe zjawisko. Zdjęcia prosimy wysyłać na adres: 
dzielnice@ct.jaworzno.pl

informacjaOTK

„Mama, tata i ja” – 
właśnie pod takim 
hasłem 2 czerwca 
na terenie placu 
zabaw Przedszkola 
Miejskiego nr 9 odbył 
się piknik rodzinny.

Była to okazja do wspól-
nego świętowania w gronie 
rodziny i przyjaciół. Impre-
za rozpoczęła się od wystę-
pów dzieci, które wiersza-
mi i piosenką wzruszyły 
rodziców do łez. Po czę-

ści artystycznej był czas 
na zabawę pod kierunkiem 
wodzireja. Dzieci chęt-
nie uczestniczyły w wie-
lu konkursach oraz kon-
kurencjach sportowych. 
Na przedszkolaków cze-
kała również moc atrakcji: 
dmuchany zamek, malo-
wanie twarzy, pudrowanie 
włosów oraz brokatowe ta-
tuaże. Każdy mógł również 
skosztować waty cukrowej.

W trakcie pikniku moż-
na było zapoznać się z wy-
posażeniem wozu straży 
pożarnej, policji oraz karet-
ki pogotowia, a także wziąć 

udział w szkoleniu udziela-
nia pierwszej pomocy. Nie 
zabrakło również dobrego 
jedzenia: kiełbasek z gril-
la, pajdy chleba ze smal-
cem i ogórkiem. Powo-
dzeniem cieszyło się także 
stoisko z ciastami i świe-
żą lemoniadą. Piękna po-
goda, wspaniała atmosfera 
oraz moc atrakcji wprawiła 
wszystkich w dobry nastrój, 
a o tym, że piknik był udany,  
świadczyły przede wszyst-
kim uśmiechnięte buzie na-
szych przedszkolaków oraz 
ich rodziców.

M. Jaromin, D. Kmiotek

Ul. Tuwima w Jaworznie, 
której remont zakończył 
się zaledwie kilka miesięcy 
temu, w efekcie ulewy 9 
czerwca zamieniła się w 
rwący potok.

Ul. Tuwima, kooperacją 
przy której powstaniu gło-
śno chwalili się radni rzą-
dzącej w Jaworznie koalicji 
i prezydent miasta, została 
kompletnie zalana. Łatwiej 
byłoby w tym miejscu prze-

płynąć pontonem niż prze-
jechać samochodem.

Co ciekawe, odbiór tej 
drogi odbył się bez krytycz-
nych uwag co do odwodnie-
nia. Czy płynąca ulicą woda 
to zamierzony efekt?          AZ

Ul. Tuwima zalana Piknik rodzinny w PM nr 9

OGŁOSZENIE

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI 
MIESZKANIOWEJ

„GÓRNIK”
w Jaworznie al. marsz. Piłsudskiego 72

ogłasza przetarg ustny nieograniczony (aukcję) na sprzedaż 
nw. nieruchomości lokalowych przy:

1. al. Tysiącl ecia 6/49 B Osiedle Stałe pow. użytk. 46,49 m2 wraz z udziałem wyno-
szącym 99/10000 we współużytkowaniu wieczystym działki oznaczonej nr 146/4 
w obr. 122, o pow. 3930m2 oraz we współwłasności części wspólnych budynku 
które nie służą wyłącznie do użytku właścicieli poszczególnych lokali objętych księ-
gą wieczystą gruntu, będącego własnością Gminy Miasta Jaworzna. 
Cena wywoławcza – 232 000,00 zł

2. al. Tysiąclecia 4/62 Osiedle Stałe pow. użytk. 46,55 m2 wraz z udziałem wyno-
szącym 99/10000 we współużytkowaniu wieczystym działki oznaczonej nr 146/4 
w obr. 122, o pow. 3930m2 oraz we współwłasności części wspólnych budynku któ-
re nie służą wyłącznie do użytku właścicieli poszczególnych lokali objętych księgą 
wieczystą gruntu, będącego własnością Gminy Miasta Jaworzna. 
Cena wywoławcza – 236 000,00 zł.

Aukcja odbędzie się w Administracji Domów Spółdzielczych nr 2 przy ul. Pade-
rewskiego 15 w Jaworznie w dniu 07.07.2023 r.

Lokal mieszkalny al. Tysiąclecia 6/49 B w Jaworznie o godz. 10.00.
Lokal mieszkalny al. Tysiąclecia 4/62 w Jaworznie o godz. 10.40.

Istnieje możliwość obejrzenia lokali w dniu 30.06.2023 r. w godz. 14.00 – 15.00.

Warunkiem przystąpienia do aukcji jest wpłacenie wadium w wysokości 10%
ceny wywoławczej w terminie do dnia 04.07.2023 r. (data stempla) na konto Spół-
dzielni w PKO BP SA O/Jaworzno nr 61 1020 2528 0000 0802 0014 5136.

Regulamin przetargu do wglądu w siedzibie Zarządu Spółdzielni – Dział Członkow-
sko-Prawny.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo zmiany warunków przetargu lub jego odwo-
łania bez podania przyczyny.

Informacji udziela Dział Członkowsko-Prawny tel. 0-32 615-57-57.
eprasa.pl a30aa69b8b
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Miasto Jaworzno10 Informator handlowo-usługowy
MECHANIKA POJAZDOWA NAPRAWA AGD NAPRAWA RTV REMONTOWO-BUDOWLANE LPG INNE USŁUGI

4/i/14

ALARMOWE SYSTEMY 
ANTENY RTV, SAT

domofony, wideodomofony, tv obserwacyjna 
LAN/WiFi – montaż, naprawa – „PREWEN”

tel./fax 32 757 18 84,  502 86 34 71
KOMPUTEROWE pogotowie – 502 86 34 71

1299/d/11

BEK-POL  I
wywóz nieczystości ciekłych 

pojemność 12 m3

tel. 696 170 356

1448/D

NAGROBKI
Parapety, schody, blaty kuchenne, kominki

www.konach.pl
Zakład Kamieniarski ul. Czwartaków 2

przy cmentarzu na Łubowcu tel/fax 32 752-96-77

2/l/13

DANKAN

wywóz nieczystości ciekłych, beczka poj 10 i 16 m3

udrażnianie kanalizacji WUKO 
tel. 505 57 05 04, 616 11 42

AGD – Serwis NARES
Zmywarki, pralki, lodówki, kuchenki elektryczne. 

Naprawy w domu klienta.
Tel. 32 615 50 47; 32 625 09 22; 691 188 112
Udzielamy gwarancji 12 miesięcy na naprawy.

57/d/11

13/d/11

ZAKŁAD ELEKTRONICZNY
ul. Mały Rynek 1

tel. 615 58 82, kom. 0 696 947 321

SERWIS OPON 
Pompowanie kół azotem, spawanie aluminium

Sprzedaż i montaż opon TIR. ul. Matejki 43, 
tel. 32 753 11 72;

czynne od 8.00 – 18.00 pn. – pt., sobota 8.00 – 14.00.
11/d/11

GAZY TECHNICZNE
Z DOSTAWĄ DO KLIENTA 

Tlen, acetylen, dwutlenek węgla, argon i inne

ul. Krakowska 9 
tel. 32 751 83 83, 32 753 44 44

29/d/11

7/I/14

ZŁOMOWANIE POJAZDÓW
wystawiamy zaświadczenia
płacimy za każdy samochód

Tel. 732 732 731
Mysłowice ul. Mikołowska 52

P.P.U.H. „Sowosz” sp. z o.o.

TARTAK
USŁUGI TARTACZNE

• Więźby dachowe
• Tarcica
• Łaty, kontrłaty
• Sztachety ogrodowe
• IMPREGNACJA
• Schody młynarskie

32-551 Jankowice k. Zatora ul. Wadowicka 86, 
tel. 33 841 25 59

www.sowosz.pl,   e-mail: zamowienia@sowosz.pl
36

35/d/11

Ośrodek Szkolenia Kierowców

„KLAKSON”
Zaprasza na kursy prawa jazdy

19 czerwca       3, 17 lipca
– godz. 17.00

41/d/11

MAN z przyczepą taki jak 
na egzaminie

kat. AM, A, B, C, D, DE, CE 

Biuro: Jaworzno ul. Farna 2a 
czynne: pon. – pt. 10.00 – 17.00
tel. 32 616 33 55, 509 721 745

www.klakson.com.pl

14/i/14

13/i/14

36/d/11

BEK-POL 
wywóz nieczystości ciekłych 

pojemność 11 m3

tel. 663 23 90 42, 693 791 793

Przegrywanie kaset VHS na płyty DVD
Wystarczy, że skontaktujesz się 
z nami – jesteśmy dostępni pod 
numerem +(48) 32 751 91 30, 
(pon-pt, 8:00 – 16:00) 
lub +48 733 180 333 
info: biuro@ct.jaworzno.pl

Cena przegrania 
VHS na DVD – 40 zł, 
VHS do pliku mp4 – 50 zł 
(do odtwarzania na każdym urządzeniu)
Płyt winylowych – 20,00 zł
Kaset magnetofonowych 
– 15,00/20,00 zł ogłoszenie własne

ogłoszenie własne

TO MIEJSCE CZEKA NA TWOJĄ 
REKLAMĘ

DZWOŃ 32 751 91 30

eprasa.pl a30aa69b8b
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Miasto Jaworzno Zdrowie

INFORMATOR INFORMATOR 
ZDROWIA i URODYZDROWIA i URODY

DIETETYK

1/i/20

CENTRUM DIETETYCZNE AKTIV-DIET
DIETETYK BOGUSŁAWA ZAGÓRSKA

U nas stracisz od 4-15 kg w pierwszym miesiącu!!!
NAJTAŃSZA OPIEKA MIESIĘCZNA W MIEŚCIE!!!

UL. SIENKIEWICZA 12 (KOCIA), TEL.694-462-868

INNE

DIABETOLOGIA, ENDOKRYNOLOGIA 
prof. dr hab. n. med. Krzysztof Łabuzek

STOMATOLOGIA, PROTETYKA, 
IMPLANTOLOGIA

dr n. med. Justyna Witalińska-Łabuzek
REJESTRACJE: 32 700 38 87    drlabuzek.pl

CHIRURGIA OGÓLNA I NACZYNIOWA 
dr n. med. Andrzej Lekstan 

REJESTRACJA: 32 758 17 39    lekstan.pl

JAWORZNO UL. KRAKUSA 1

211

212

25/I/13

NEURO-PLUS Jaworzno ul. Katowicka 19D

lel. med. Alicja Zgrzebnicka specjalista neurolog, kinesiotaping
GABINET NEUROLOGICZNY AKUPUNKTURA,

ZIOŁA, TERAPIA PIJAWKOWA
czynne: pn, wt, czw, pt od 17.00 do 19.00, śr od 10.00 do 12.00

Rejestracja tel. 601 539 412, 32 752 93 98 www.neurolog-jaworzno.pl

NEUROLOG

Dr Andrzej Maj specjalista chirurg
Leczenie żylaków, owrzodzeń, obrzęków i niedokrwienia 

kończyn. Drobne zabiegi chirurgiczne. ul. Krucza 5, 
os. Podłęże (między Leśną a Towarową). Pt. 15.00 – 17.00. 

Rejestracja telefoniczna tel. 608 651 102, 694 061 650 

Gabinet już czynny i możliwe teleporady
54/d/11

CHIRURDZY

49/d/11

KOADENT    GABINET STOMATOLOGICZNY 
lek. stom. Anna Partyka-Ziętek     Jaworzno ul. Grunwaldzka 30 

poniedziałek, piątek 14.00 – 20.00, czwartek 9.00 – 14.00
– stomatologia zachowawcza  – protetyka
– chirurgia stomatologiczna

rejestracja telefoniczna 600 498 669

STOMATOLODZY

Pracownia protetyki dentystycznej 
Grzegorz Koczur

43-600 Jaworzno, ul. Skotnica 28, kom. 0 604 897 883
Wykonuje: protezy szkieletowe, protezy akrylowe, korony

i mosty tradycyjne oraz ceramiczne. Naprawy protez. 

47/d/11

1842/d/10

Praktyka dentystyczna dr n. med. Tatiana Jamróz-Szłapa
Świadczymy profesjonalne i bezbolesne usługi w zakresie: stomatologii 

zachowawczej, protetyki, endodoncji, chirurgii szczękowo-twarzowej 
(ekstrakcje zębów zatrzymanych, podcinanie wędzidełka, pobieranie 
wycinków histopatologicznych itp.), implanty, medycyna estetyczna. 

Tel.  609 956 057. Jaworzno, ul. Spacerowa 1

1/i/17

Gabinet stomatologiczny IWONA BYSTRY-SMAGA
CHIRURG STOMATOLOG

Jaworzno ul. Zegadłowicza 45 (Pszczelnik)
Leczenie, protetyka, chirurgia, implanty. 

Rejestracja telefoniczna 32 753-16-16
pon-wt od 13.00 do 19.00, środa od 8.30 do 13.00

Regionalny 
Międzypokoleniowy 
Rajd Nordic Walking 
GEOsfera 2023 odbył 
się w sobotę 10 
czerwca. Wszystko, 
co zapowiedziano 
w tytule, zgadzało się 
z rzeczywistością. 

Regionalny – byli uczest-
nicy z 36 miast ze Ślą-
ska i Małopolski, a nawet 
z Płocka, Międzypokole-
niowy – byli i duzi, i mali. 
Jak przekonywano to jeden 
z największych takich raj-
dów na Śląsku. Pomasze-
rowało ok. 315 osób. Przy-
gotowano dwie trasy: 9-ki-
lometrową i 6-kilometrową. 
Na początek parę drobnych 
rad dla zupełnych nowicju-
szy. – Jeżeli chodzi o tech-
niczną część nordic walkin-
gu – tłumaczy Kinga Joń-
czyk, instruktorka Nord 
Walkers Jaworzno – i dłu-
gość kijów, to zdecydowa-
nie warto mieć kije regu-
lowane, ponieważ zależnie 
od naszego samopoczucia, 

zależnie od tego, czy mamy 
kontuzję, czy też nie, może-
my tę wysokość regulować, 
dostosowana ona jest do na-
szego wzrostu. Długość kija 
wymusza nam też długość 
kroku. Idealna technika 
nordic walking to krok do-
stosowany do naszego kija, 
to odpowiednie wymachy, 
dwa ich rodzaje – wymach 
w przód i wymach w tył. 
To technika, która urucha-
mia ogromna ilość mięśni 
na co dzień nie używanych, 
a najbardziej pracuje obręcz 
barkowa, a nie nogi.

Trochę teorii za nami, 
teraz do dzieła. Zalety tego 
maszerowania są ogrom-
ne: najczęściej wychodzi-
my w grupie, czyli zawią-
zujemy nowe kontakty, nie 
bez znaczenia jest też możli-
wość poruszania się, co po-
prawia kondycję i podnosi 
w organizmie poziom en-
dorfin, co poprawia nam na-
strój i zadowolenie z siebie. 
Najbardziej jednak spodo-
bało nam się to, że jak mó-
wili uczestnicy, w takich raj-
dach „jest miłe spokojne to-
warzystwo”. Takie towarzy-
stwo lubimy najbardziej.

Ela Bigas

Regionalny Rajd Nordic 
Walking GEOsfera 2023 r.

Podczas rozgrzewki – wyłącznie miłe spokojne towarzystwo
Nie znasz 
zakończenia

Wyjątkowe spotkanie, któ-
re odbyło się w minionym ty-
godniu pokazało jak ważny 
jest każdy człowiek i jak wiele 
wnosi w życie innych. Spotka-
liśmy się by uhonorować jed-
ną z naszych seniorek, która 
nie tak dawno odeszła. Mowa 
o wspaniałej Urszuli Sułek oso-
bie ciepłej, energicznej i otwar-
tej. Dzięki zaangażowaniu se-
niorów i w szczególności Ewy 
Musiorskiej zorganizowaliśmy 
wieczorek poświęcony wła-
śnie zainteresowaniom i ulu-
bionym rzeczom Uleńki Całe 
wydarzenie zostało podzie-
lone na trzy części. W każdej 
z nich punktem kluczowym 
były wiersze Ewy Musiorskiej, 
która z całej swojej twórczo-
ści wybrała utwory wiele mó-
wiące o wspomnianej senior-
ce, wartościach, jakie wyzna-
wała oraz najważniejszych dla 
niej aspektach życia. Wszyst-
ko przeplatane było utworami, 
które Uleńka kochała i ceniła. 
Wśród wykonawców pojawili 
się Mieczysław Fogg, Wioletta 
Villas i oczywiście Dimash Ku-
daibergen. Takie spotkania jak 
to są szczególnie ważne, ponie-

waż nie tylko podkreślają jak waż-
ny jest czas ale pokazują również, 
że po mimo odejścia z tego świa-
ta osoby po tamtej stronie są da-
lej dla nas ważne i wartościowe. 
Podejście: „Człowiek dla Człowie-
ka” jest nie tylko tu i teraz, pa-
mięć i wspomnienie kogoś nam 
bliskiego i ważnego w naszym 
życiu jest częścią tej idei. Wszy-
scy seniorzy i juniorzy byli bardzo 
zaangażowani w stworzenie tego 
wydarzenia ponieważ osoba, któ-
rej dotyczyło spotkanie dała nam 
bardzo wiele ciepła, uwagi i sie-
bie. Uleńka potrafiła słuchać, 
wczuć się w sytuacje osoby któ-
ra przyszła do niej z jakąś sprawą, 
była wrażliwa na ludzką krzywdę, 
oczytana i pomocna. Takich osób 
w naszym życiu powinno być 
zdecydowanie więcej, my nato-
miast cieszymy się, że mieliśmy 
okazję ją poznać i mieć przy so-
bie w chwilach radości i smutku. 
Każdy z nas przeżył ten wyjątko-
wy dzień, w którym wspominali-
śmy tą wspaniałą osobę na swój 

sposób, ponieważ dla wszystkich 
była to bardzo ważna osoba. Ten 
koncert był wyjątkowy, ponie-
waż dał nam możliwość choć 
przez chwilę poczuć się tak jak-
by Uleńka była obok nas. Podczas 
spotkania każda osoba wspomi-
nała Ulę a Ela i Piotr pięknie pod-
sumowali całe wydarzenie. Fakt, 
że tak wiele osób poświęciło so-
botnie popołudnie, by znów po-
czuć jej obecność podkreśla tyl-
ko jak wartościowa i ważna była 
i jest dla nas Urszula. Pamięć 
o bliskich jest bardzo ważna, po-
nieważ daje nam poczucie więzi 
i pomaga przetrwać w trudnych 
chwilach. Dlatego tak ważne jest 
by pamiętać o tych którzy wnoszą 
wiele pozytywnej energii do na-
szego życia. Pamiętajmy, że jeśli 
ktoś odszedł nie oznacza to koń-
ca historii, ponieważ wspomnie-
nia, które stworzyliśmy i momen-
ty, w których byliśmy razem, zo-
staną z nami na zawsze. Przeży-
wanie straty kogoś bliskiego jest 
straszne, jednak jeśli mamy wo-
kół siebie ludzi, którzy nas wspie-
rają i pomagają przejść przez te 
trudne chwile możemy nazwać 
się „szczęściarzami”. Urszula 
dla każdego z nas była wspar-
ciem i oparciem w wielu chwi-
lach zwątpienia, dlatego każdy 
z Fundacji może śmiało powie-
dzieć, że ma szczęście otaczać się 
właśnie takimi osobami. Pamię-
tajmy, że pamięć i wspomnienie 
osób dla nas ważnych jest częścią 
naszego życia. Każdy zasługuje 
na szczęście i ludzi, którzy dają 
nam poczucie spełnienia i rado-
ści. Nie zapominajmy, że łączą-

cą nas z nimi więź wplata się 
w nasz czas, który pędzi nie-
ubłaganie. Dlatego twórzmy 
wspólnie piękne chwile i wspo-
mnienia, które później będzie-
my mogli odtworzyć i cieszyć 
się z tego jak ktoś kogo pozna-
liśmy i lubiliśmy czy kochaliśmy 
wpisał się w nasze życie. Urszu-
la była osobą której nie sposób 
zapomnieć, ponieważ swoją 
energią i osobowością na stałe 
wpisała się w nasze otoczenie. 
Nie możemy powiedzieć, że jest 
nam łatwo, jednak dzięki prze-
żytym razem chwilom i budo-
wanym wspomnieniom o wie-
le łatwiej jest o tym mówić czy 
pisać. Wszystkim Wam życzy-
my właśnie takiego przyjacie-
la jak Ula, który nawet po odej-
ściu z tego świata dalej wnosi 
coś wartościowego do nasze-
go życia. Pamiętajcie również, 
by pielęgnować i dbać o rela-
cje z ludźmi Wam bliskimi, po-
nieważ nigdy nie wiemy kiedy 
nieuchronny czas zabierze ich 
lub nas. Nikt z nas nie zna za-
kończenia naszego życia, jed-
nak od nas i naszego zachowa-
nia zależy jak wielu osobom bę-
dzie nas brakować.

MCI Fundacji ul.11 Listopada 4c
fb Mój czas dla seniora im Wan-
dy i Józefa
https://www.facebook.com/renata.
talarczyk. KRS 0000488618
PKO BP 28 1020 2528 0000 0302 
0373 7400. Tel. 608 107 327
https://www.facebook.com/Moj-
czasdlaseniora.imWandyiJozefa/.
e-mail:fundacjamojczas@op.pl
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Oczywista Nieoczywistość – Wieże…

2 czerwca w Szkole 
Podstawowej nr 22 
im. Józefa Bema w Ja-

worznie odbył się mię-
dzypokoleniowy piknik 
rodzinny. Mieszkańcy 
dzielnicy Jeleń, mieli przy-
jemność zobaczyć szereg 
występów artystycznych 
uczniów.

W programie imprezy 
znalazły się taniec akro-
batyczny, covery polskich 
i zagranicznych artystów, 
układy taneczne z pompo-
nami i Bum Bum Rurkami. 
Duże wrażenie na widzach 
wywołał występ będący in-

terpretacją rytmiczną Polki 
Pizzicato Johanna Straussa 
wykonany przez pierwszo-
klasistów.

Po części artystycznej, 
uczestnicy pikniku mo-
gli kosztować słodkości 
oraz smacznych przekąsek 
z grilla.

Samorząd uczniowski 
przygotował szereg niespo-
dzianek tj. wodne tatuaże, 
kolorowe warkoczyki oraz 
stoisko z lodami. Wydarze-
nie uświetniła Ochotnicza 
Straż Pożarna z Jelenia.

W czasie pikniku odby-
ły się warsztaty ceramicz-

ne, podczas których, każdy 
mógł stać się artystą.

Dyrektor szkoły wraz 
z gronem pedagogicznym 
dziękuje radzie rodziców 
za aktywne włączenie 
się w organizację pikni-
ku, zorganizowanie dmu-
chanych zamków i innych 
atrakcji, które uświetniły 
ten niezapomniany dzień. 
Dzięki wspólnej, satys-
fakcjonującej współpra-
cy, każdy uczestnik mógł 
znaleźć coś przyjemne-
go, zarówno dla ciała, jak 
i duszy.

(iw)

Piknik rodzinny w SP nr 22

Na terenie współ-
czesnego Jaworzna 
jest sporo charakte-

rystycznych obiektów, któ-
re w ten czy w inny sposób 
wpisały się w lokalną, ale 
jednocześnie zbiorową 
świadomość i z którymi 
wiążą się takie czy inne 
fakty i wydarzenia. Wiele 
z nich jednak nie prze-
trwało do naszych czasów, 
co nie oznacza wszakże, 
że zatarte zostały wraz 
z upływającym czasem. 
Jednymi z takich właśnie 
obiektów były wieże trian-
gulacyjne.

W Jaworznie było ich kil-
ka. Ja jednak, co zrozumia-
łe, najbardziej zapamięta-
łem dwie, które stały niegdyś 
na terenie mojego rodzinne-
go osiedla. Nie wyróżniały 
się od pozostałych niczym 
szczególnym. Wyglądały 
wszystkie niemal tak samo. 
Intrygowały mnie wszak dość 
mocno; nie rozumiałem jako 
dziecko, do czego mogły słu-
żyć. Przecież nie można było 
w nich mieszkać, nie były 
częścią jakiegoś większe-
go założenia, drabina słu-
żąca do wchodzenia na nie 
była wysoko, a podesty, któ-
re znajdowały się w jej obrę-
bie, wydawały się niestabilne 
i niebezpieczne. Ilekroć prze-
chodziliśmy obok nich razem 
z dziadkiem Tadkiem, wieże 
te zapierały mi dech w pier-
siach. Pamiętam jak dziadek 
mawiał, że wieże te służą 
temu, aby obserwować naj-
bliższą okolicę na okolicz-
ność ewentualnego pożaru. 
I rzeczywiście; w okolicy do-
chodziło niegdyś do częstych 

pożarów, szczególnie w ob-
rębie tzw. lasów moskiew-
skich, czyli tych na drugim 
brzegu Białej Przemszy. 
Stwierdzenie takie wydawa-
ło się dość logiczne. A jed-
nak mijało się z prawdą. Być 
może dziadek nie wiedział 
o ich rzeczywistym prze-
znaczeniu, być może uznał, 

że tłumaczenie ich prawdzi-
wego przeznaczenia małemu 
dziecku było zbyt skompliko-
wane. Niemniej jednak sam 
przez wiele lat byłem świę-
cie przekonany o ich antypo-
żarowym przeznaczeniu, po-
mimo faktu, że ich drewnia-
na konstrukcja nie szła mi ra-
czej w parze ze śmigłowca-

mi, które najczęściej te poża-
ry gasiły. Dopiero potem do-
wiedziałem się, że wieże te 
były częścią sieci triangula-
cyjnej, stanowiąc integralny 
fragment osnowy geologicz-
nej. Nie wnikając w szczegó-
ły obiekty te służyły do do-
konywania pomiarów geolo-
gicznych na dużą odległość, 
stanowiąc archaiczny system 
GPS.

Jedna z takich wież znaj-
dowała się na tzw. Wale, 
a więc na długim wzniesie-
niu, oddzielającym optycznie 
Długoszyn od Osiedla Stałe-
go. Znajdowała się w bez-
pośrednim sąsiedztwie sta-
rego kamieniołomu, wokół 
którego rozciągał się szereg 
pól uprawnych. Okoliczna 
ludność zwała go czasami 
„Karolkiem”, najprawdopo-
dobniej od znajdującego się 
poniżej szybu „Karol”. Nie-
daleko biegła droga w kie-
runku Dąbrowy, a przy niej 
kapliczka św. Jana. Wie-
ża zdecydowanie górowa-
ła nad okolicą, tylko spora-
dycznie porośniętą drzewa-
mi. Za każdym razem, kiedy 
spoglądałem na nią, wydawa-
ła mi się nie lada gigantem. 
A bywałem tam dość często; 
to tam pole mieli dziadkowie, 
to tam spacerowano, jeżdżo-
no na rowerze. To tam często 
organizowano pikniki, ogni-

ska, spotkania. To tam szkol-
ne dzieci chadzały na spacery 
w ramach lekcji. A co do wie-
ży; nigdy nie widziałem, 
by ktoś wchodził na nią służ-
bowo. Wchodzili natomiast 
autochtoni, a więc ci, któ-
rzy wdrapywać się tam nie 
powinni. Z czasem zresztą 
obiekty te wyszły z użycia, 
a ich los przypieczętował 
czas, choć miejsce to nadal 
cieszyło się popularnością. 
Dopiero w ciągu ostatnich 
kilkunastu lat porosło dzikim 
drzewostanem i nieprzenik-
nionymi krzakami.

Drugi taki obiekt znajdo-
wał się na szczycie Skałki, tuż 
nad Białą Przemszą. Ten nie 
górował już tak mocno; Skał-
ka optycznie skulona była bar-
dziej w kierunku rzeki, a oko-
lica porośnięta młodym la-
sem. Ale i to miejsce cieszyło 
się dużą popularnością. I tam 
spacerowano, ale i urządza-
no rodzinne, szkolne i przed-
szkolne pikniki. Sam brałem 
w takowych udział wielokrot-
nie. Poniżej natomiast rozpo-
ścierało się urwisko skalne, 
a na nim napis „Długoszyn” 
nasmarowany przed kilkoma 
dekadami przez lokalnych 
„patriotów”. Napis ten zresztą 
widnieje tam do dzisiaj, choć 
teraz nie jest już tak wyrazi-
sty, bo okolica jest zarośnięta. 
Zresztą teren ten, z niewiado-

mych dla mnie przyczyn, na-
pawa mnie jakimś nieokreślo-
nym lękiem i niepokojem. Dla 
mnie nie jest tam zbyt przy-
jemnie – ale ładnie. Pamię-
tam do dziś powolną agonię 
owych wież przed kilkunastu 
laty. Wyglądały one niemal 
identycznie. Upływający czas, 
deszcz i wiatr zrobiły swo-
je. Najpierw odpadł od ni ch 
szczyt, a potem rozwaliła się 
stopniowo reszta, zamienia-
jąc się w kupę spróchniałych 
beli, pożeranych stopniowo 
przez zarośla, opadające li-
ście i owady. Kiedy bodaj 
trzy lata temu przechadzałem 
się po Skałce, po drewnianej 
konstrukcji nie pozostało już 
śladu; były tam jedynie reszt-
ki betonowego posadowie-
nia oraz czerwona tabliczka, 
w połowie zeżarta przez rdzę, 
informująca o zakazie wcho-
dzenia na wieżę. Po drugiej, 
tej na wale też nie pozosta-
ło już nic. Obydwie zniknęły 
z lokalnego krajobrazu, choć 
przez wiele dziesięcioleci do-
minowały nad okolicą – nie 
tylko zresztą tą moją, rodzin-
ną. Użyteczność owych wież 
była niegdyś ich priorytetem, 
warunkiem ich istnienia. 
Kiedy ta straciła rację bytu 
to i one odeszły do lamusa, 
znikając stopniowo i rozpada-
jąc się na drobny pył nicości.

Jarosław Sawiak

Wieża triangulacyjna na długoszyńskim Wale, lata 70.XX wieku (ze 
zbiorów autora)
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TABELE

IV liga 2022/23,
grupa: śląska I

1. Szczakowianka 30 62 67-31
2. Piast II Gliwice 30 62 75-43
3. Podlesianka Katowice 30 58 79-48
4. Drama Zbrosławice 30 55 68-53
5. Rozwój Katowice 30 53 64-36
6. Zagłębie II Sosnowiec 30 49 56-39
7. MKS Myszków 30 49 60-45
8. Unia Dąbrowa Górnicza 30 48 63-41
9. Ruch Radzionków 30 45 72-54
10. Unia Rędziny 30 37 50-65
11. Szombierki Bytom 30 35 50-55
12. Victoria Częstochowa 30 31 45-67
13. Przemsza Siewierz 30 31 47-75
14. Śląsk Świętochłowice 30 27 43-68
15. Unia Kosztowy 30 27 44-66
16. Warta Zawiercie 30 5 25-122

Kolejka 30. – 10-11 czerwca
Szczakowianka 2-0 Zagłębie II Sosnowiec
Drama Zbrosławice 3-1 Szombierki Bytom
Unia Rędziny 1-1 MKS Myszków
Ruch Radzionków 2-1 Unia Kosztowy
Piast II Gliwice 5-0 Rozwój Katowice
Przemsza Siewierz 1-1 Unia Dąbrowa G.
Victoria Cz-wa 0-3 Podlesianka Katowice
Śląsk Świętochłowice 6-0 Warta Zawiercie

Baraże o udział w III lidze
Szczakowianka Jaworzno – Unia Turza Śląska 
17 czerwca, 17:00
Unia Turza Śląska – Szczakowianka Jaworzno 
21 czerwca, 18:00

Klasa okręgowa 2022/23,
grupa: Wadowice

1. Skawa Wadowice 30 63 65-27
2. Brzezina Osiek 30 62 53-25
3. Halniak Targanice 30 57 82-52
4. LKS Gorzów 30 55 70-37
5. Strażak Rajsko 30 51 61-49
6. Victoria 1918 Jaworzno 30 50 59-47
7. Naroże Juszczyn 30 48 60-45
8. LKS Bobrek 30 48 54-46
9. Nadwiślanin Gromiec 30 41 58-53
10. Górnik Brzeszcze 30 41 50-51
11. Zgoda Byczyna 30 35 35-54
12. Babia Góra Sucha B. 30 34 43-55
13. Hejnał Kęty 30 28 47-74
14. LKS Żarki 30 24 32-54
15. Fablok Chrzanów 30 23 35-82
16. Ciężkowianka 30 12 29-82

Kolejka 29. – 8 czerwca
Strażak Rajsko 2-0 Zgoda Byczyna
Brzezina Osiek 3-1 Hejnał Kęty
LKS Żarki 0-3 Górnik Brzeszcze
Fablok Chrzanów 0-3 Naroże Juszczyn
LKS Gorzów 2-3 Halniak Targanice
Nadwiślanin Gromiec 6-1 Babia Góra Sucha 
Beskidzka
Ciężkowianka 4-2 LKS Bobrek
Victoria 1918 Jaworzno 0-1 Skawa 
Wadowice

Kolejka 30. – 10-11 czerwca
Zgoda Byczyna 1-2 Victoria 1918 Jaworzno
Skawa Wadowice 5-0 Ciężkowianka
LKS Bobrek 0-0 Nadwiślanin Gromiec
Babia Góra Sucha Beskidzka 1-1 LKS Gorzów
Halniak Targanice 6-2 Fablok Chrzanów
Naroże Juszczyn 4-1 LKS Żarki
Górnik Brzeszcze 0-1 Brzezina Osiek
Hejnał Kęty 5-1 Strażak Rajsko 

Koniec sezonu 2022/23

Szczakowianka Jaworzno 
na zakończenie IV ligi 
zmierzyła się z rezerwami 
Zagłębia Sosnowiec w sobotę 
10 czerwca. Finał sezonu 
2022/23 rozgrywano na boisku 
w Szczakowej, a stawką tego 
meczu była pozycja lidera 
I grupy i ewentualny udział 
w dogrywce o awans do III 
ligi. Po dziewięćdziesięciu 
minutach wszystko stało się 
jasne. Szczakowianka wygrała 
spotkanie, jak i została 
mistrzem grupy pierwszej.

To był bardzo emocjonujący 
mecz, w którym każda z drużyn 
mogła przechylić szalę na swo-
ją stronę. W pierwszej połowie 
od utraty bramek gospodarzy ra-
tował słupek, a także doskonała 
forma bramkarza Dawida Garga-
sza. Gospodarze nie odpuszczali, 
sami stwarzając wiele dogodnych 
sytuacji. Były pozycje sam na sam 
z golkiperem gości, były minimal-
ne chybienia, a ciekawych rozwią-
zań można by liczyć w nieskoń-
czoność. Po widowiskowej pierw-
szej połowie wynik został otwarty, 
co wróżyło kolejne 45 minut świet-
nego widowiska.

Kluczowe pierwsze minuty dru-
giej połowy wykorzystali gospo-
darze i już w 52. minucie uzyska-
li prowadzenie po strzale Bartło-
mieja Kędzierskiego. Nieprzepi-
sowe zatrzymanie Marcina Sma-
rzyńskiego i wolny tuż przed li-
nią pola karnego to kolejna oka-

Szczakowianka Jaworzno zagra 
w barażach o awans do III ligi

Liga okręgowa dobiegła 
końca. Na zakończenie 
sezonu 2022/23 w Der-

bach Jaworzna zmierzyły się 
ze sobą drużyny Zgody Byczy-
na oraz Victorii 1918 Jaworzno. 
Mecz ostatniej kolejki rozegrano 
na boisku przy Makowej 1 i to-
warzyszył obchodom 70-lecia 
istnienia klubu Zgody Byczyna.

Całe spotkanie rozegrano 
w sportowej, przyjaznej atmosfe-
rze. Przed pierwszym gwizdkiem 
przedstawiciele klubu Victorii 
1918 Jaworzno złożyli życzenia 
z okazji święta Zgody. Na boisku 
nie było już mowy o żadnym ulgo-
wym traktowaniu, a mecz miała 
wygrać po prostu lepsza drużyna. 
Tą okazała się drużyna prowadzo-
na przez Roberta Moskala, która 

pokonała gospodarzy 2:1. Bramki 
dla gości strzelali Wiktor Roga-
la w 10. minucie oraz Maksymi-
lian Leś w 86. minucie. Bramkę 
dla zgody w 11. minucie strzelił 
Michał Borek. Wynik 1:2 stał się 
faktem, a Victoria morze odnoto-
wać zwycięstwo na koniec sezonu.

Drużyny pożegnały się z kibi-
cami w meczu derbowym. Vic-
toria kończy sezon na miejscu 6. 
z dorobkiem 50 punktów. Zgoda 
to miejsce 11. i punktów 35.

Niestety, Ciężkowianka Jaworz-
no pożegnała się też z ligą okrę-
gową, która w ostatniej kolejce 
na wyjeździe uległa Skawie Wa-
dowice 0:5. Sezon 2022/23 okrę-
gówki przeszedł więc do historii.

– Dzisiaj ostatni mecz i nie 
ukrywam, że trochę żal, bo nasza 

gra z meczu na mecz gdzieś tam 
procentuje. Wyniki co prawda 
ostatnio mamy średnie, ale dzisiaj 
w nasze święto będziemy chcieli 
się pokazać z jak najlepszej stro-
ny. Druga runda jest na pewno lep-
sza niż pierwsza. Cel, jaki mieliśmy 
od zarządu, czyli utrzymać się, wy-
konaliśmy już kilka kolejek wcze-
śniej. Nie było więc nerwów jak 
we wcześniejszych latach. Ja też 
miałem swój prywatny cel, żeby 
na koniec być w pierwszej dzie-
siątce. Nie udało się to, ale wiosna 
naprawdę dużo lepsza niż jesień 
i tu można mówić o tym, że je-
steśmy drużyną, która plasuje się 
gdzieś w czołówce. Ja już myślę 
o kolejnym sezonie, gdzie chce-
my zrobić kolejny krok naprzód – 
mówi trener Zgody Artur Wąsik.

– Myślę, że powolutku robi-
my kroczki do przodu. Myślę, 
że na rundę jesienną było suk-
cesem, że w ogóle ją przetrwali-
śmy. Wbrew pozorom na wiosnę 
próbujemy młodym zawodnikom 
dać możliwość i się im przyjrzeć 
i to wyglądało już ciut lepiej. Uwa-
żam, że 27, a w przypadku dzi-
siejszego zwycięstwa 30 punktów 
to nie jest zła runda. Także kroczek 
po kroczku… mamy nadzieję też, 
że w przyszłym sezonie będziemy 
mocniejszym zespołem – mówi tre-
ner Victorii Robert Moskal.

LKS Zgoda Byczyna – Victoria 
1918 Jaworzno 1:2 (1:1)
Skawa Wadowice – LKS Ciężko-
wianka Jaworzno 0:5 (0:1)

jargal

Derby na koniec okręgówki – Zgoda bez punktów z Victorią

zja na podwyższenie prowadzenia. 
Michał Chrabąszcz przymierzył, 
ale piłka tylko obiła poprzeczkę 
bramki. Stały fragment gry w 82. 
minucie i kolejna bramka Kędzier-
skiego. Krótkie zagranie z naroż-
nika boiska i strzał z dużego kąta 
pod poprzeczkę i 2:0 stało się 
faktem. Dośrodkowanie i główka 
Marcina Sierczyńskiego to kolej-
na dogodna sytuacja, tutaj dosko-
nałym refleksem popisał się bram-
karz przyjezdnych. Do ostatniego 
gwizdka wynik już się nie zmie-
nił. Gra całej drużyny podobała się 
kibicom, którzy wypełnili trybuny 
stadionu po brzegi. Zwycięstwo 
Szczakowianki pozwoliło utrzymać 
pozycję lidera. O mistrzostwo gru-
py cały czas rywalizowała drużyna 
Piasta II Gliwice. Szczakowianka 

i Piast po 30 kolejkach zgroma-
dzili taką samą liczbę punktów – 
62. Bilans bramek między tymi 
drużynami wyszedł na zero, więc 
o mistrzostwie grupy zadecydo-
wał ogólny rozrachunek bramko-
wy w całym sezonie. Tutaj 36:32 
wygrała bezapelacyjnie Szczako-
wianka Jaworzno.

Przed Szczakowianką dwa cięż-
kie mecze barażowe z liderem II 
grupy. O awans do III ligi pod-
opiecznym Pawła Cygnara przyj-
dzie się zmierzyć z Unią Turza Ślą-
ska. Pierwszy mecz już w najbliż-
szą sobotę. Cały zespół do walki 
o awans z całą pewnością stanie 
zmotywowany.

– Myślę, że tę grupę ludzi nie 
trzeba motywować. Mają bardzo 
dużą świadomość, a w piłce noż-

nej chyba to jest nieodzowny ele-
ment do tego, żeby odpowiednio 
reagować. Na pewno my, jako tre-
nerzy i zawodnicy chcemy się od-
powiednio przygotować, ale chce-
my tez pokornie do tego wszyst-
kiego podchodzić – mówi trener 
Paweł Cygnar.

Szczakowianka Jaworzno 
– Zagłębie II Sosnowiec 2:0 (0:0)

Kędzierski 52’, 82’
Szczakowianka: Gargasz (GK), Mał-
kowski D., Sierczyński, Skrzypinski, 
Chrabąszcz, Kotov, Gądek, Jabłoń-
ski, Wawoczny, Kędzierski, Smarzyń-
ski (C)
zmiana: Danek, Sewerin, Budak, 
Wroński, Korfel, Iwan, Małkowski 
M., Bochenek

jargal

Szczakowianka Jaworzno – Zagłębie II Sosnowiec 2:0 (0:0)

eprasa.pl a30aa69b8b



14 Co Tydzień nr 24/1654
14 czerwca 2023 roku

Miasto Jaworzno
Aktualności

    w 1950 roku powstała Zgoda Byczyna

Liga okręgowa nieubła-
ganie dobiega końca. 

W piłkarską środę jaworz-
nickie drużyny rozegrały 
przedostatnią kolejkę ligi. 
Ciężkowianka Jaworzno 
na pożegnanie z własnymi 
kibicami wreszcie zdobyła 
punkty po wygranej z LKS 
Bobrek.

To nie był dobry se-
zon dla klubu piłkarskie-
go z Ciężkowic. Fakt, ze-
spół nabrał doświadczenia, 
nie brakowało też ciężkiej 
pracy, ale zabrakło punk-
tów. Ciężkowianka Jaworz-
no żegnać się będzie z ligą 
okręgową w sobotę, po me-
czu wyjazdowym. Z własny-
mi kibicami zespół poże-
gnał się w środę 7 czerw-
ca i zrobił to naprawdę 
godnie. Pierwsze zwycię-
stwo tej wiosny wywalczo-
ne w meczu z LKS Bobrek 
stało się faktem. Gospoda-
rze dominowali na każdym 
metrze boiska, co przeło-
żyło się na bramki. Tych 
w pierwszej połowie pa-
dło 3, wszystkie ze stałych 

fragmentów gry. Najpierw 
w 8. minucie Mateusz Bul-
ga pokonał bramkarza przy-
jezdnych po strzale głową. 
W 23. minucie Marcin Rze-
szutko również głową lo-
kuje piłkę w siatce bram-
ki. Kolejna bramka wpadła 
na raty w 44. minucie, a jej 
autorem był Marcin Psio-
da. Druga połowa to znów 
Rzeszutko i bramka w 61. 
minucie. Gospodarze utra-
cili dwa gole, które nie za-
groziły zwycięstwu druży-
ny prowadzonej przez tre-
nera Szymona Pieczkę. 
Wygrana i komplet punk-
tów na pewno choć trochę 
zrekompensowały smutek, 
związany z niepowodze-
niem Ciężkowianki w lidze.

– Okręgówka okazała 
się zbyt wymagająca. Uwa-
żam, że nie wykorzystali-
śmy w pełni swoich możli-
wości i wpadliśmy w taką 
fazę, z której jak się okazało, 
nie udało nam się podnieść. 
Nie będziemy robić z tego 
tragedii, natomiast my-
ślę, że odpowiednie wnio-

ski mamy już wyciągnięte 
i w ciągu najbliższych lat 
powrócimy do okręgówki – 
mówił przed meczem trener 
Szymon Pieczka.

Dwa pozostałe mecze 
przedostatniej kolejki klasy 
okręgowej, to porażki pozo-
stałych jaworznickich dru-
żyn. Victoria 1918 Jaworz-
no, grając przed własnymi 
kibicami, musiała uznać 
wyższość Skawy Wadowi-
ce i przegrała ten mecz jed-
nym golem. Zgoda Byczyna 
w wyjazdowym spotkaniu 
uległa Strażakowi Rajsko, 
przegrywając 0:2.

Zakończenie ligi już 
w najbliższą sobotę. Dla kibi-
ców piłki nożnej czekać będą 
jaworznickie derby z udzia-
łem Zgody i Victorii. Ten 
mecz już o godzinie 17:00 
na boisku przy Makowej 1.
LKS Ciężkowianka Jaworzno 
– LKS Bobrek 4:2
Victoria 1918 Jaworzno: 
Skawa Wadowice 0:1
Strażak Rajsko: LKS Zgoda 
Byczyna 2:0

jargal

83 lata temu 5 czerwca 1940 r. 

w Ciężkowicach hitlerowcy 

dokonali egzekucji 20 mężczyzn. 

Co roku w pierwszą niedzielę 

czerwca pod Pomnikiem Ofiarom 

Faszyzmu 1939-1945 czczona 

jest pamięć tych, których ofiara 

życia powstrzymała pacyfikację 

Ciężkowic. Odbywają się 

uroczyste obchody rocznicowe 

z udziałem przedstawicieli władz 

państwowych i samorządowych, 

kombatantów, pocztów 

sztandarowych, organizacji 

społecznych i mieszkańców, służb 

mundurowych, z towarzyszeniem 

konnej asysty.

83. rocznica egzekucji w Ciężkowicach

W niedzielę 4 czerwca uroczysto-
ści rocznicowe rozpoczęły się odśpie-
waniem hymnu Polski. Grupa „Iskier-
ki” Przedszkola Miejskiego nr 4 w Ja-
worznie pamięć o poległych w obronie 
Ojczyzny zamanifestowały, śpiewając 
pieśń i recytując strofy Katechizmu pol-
skiego dziecka. Radny Rady Miejskiej 
w Jaworznie Janusz Ciołczyk w apelu 
poległych przypomniał rozstrzelanych 
i okoliczności tragicznego wydarzenia 
czasów wojny. Delegacje władz samo-
rządowych, organizacji społecznych 
i politycznych, placówek oświatowych 
oraz przedstawiciele mieszkańców zło-
żyli symboliczne wiązanki kwiatów. Za-
płonęły znicze. Po odśpiewaniu „Roty” 
zgromadzeni przemaszerowali do miej-
scowego kościoła parafialnego Mat-
ki Bożej Nieustającej Pomocy na mszę 
świętą w intencji zamordowanych przez 
hitlerowskiego okupanta, której prze-
wodniczył ksiądz proboszcz Andrzej 
Wieczorek.

Na miejsce obchodów roczni-
cowych przybyli: rodzina zbiegłego 
z miejsca straceń Romana Pierzchały – 
Maria Pierzchała i Kazimiera Piechocka, 
Irena Kępińska – wnuczka rozstrzelane-
go Karola Chechelskiego wraz z bliski-
mi, władze samorządowe wojewódz-
twa śląskiego reprezentowała radna 
Sejmiku Województwa Śląskiego Ma-
ria Materla, przedstawiciele aamorządu 
miasta Jaworzna: zastępca prezydenta 
Łukasz Kolarczyk, przewodniczący rady 
miejskiej Tadeusz Kaczmarek, radni rady 
miejskiej Janusz Ciołczyk i Mirosław Pie-
czara, ksiądz Mariusz Olejnik kapelan-
policji oraz wikariusz parafii MBNP 
w Ciężkowicach, prezes zarządu Towa-
rzystwa Krzewienia Tradycji Kawalerii 
Polskiej im. Rotmistrza Witolda Pilec-
kiego Rotmistrz dr Ryszard Sobieraj, 
major Waldemar Paluch, wiceprezesi 
Polskiego Stronnictwa Ludowego w Ja-
worznie Anna Kałuża i Mariusz Pawelec, 
wiceprezes Miejskiego Związku Rolni-
ków Kółek i Organizacji Rolniczych w Ja-
worznie Danuta Dubiel, harcerze z ja-
worznickiego hufca ZHP z komendant 
harcmistrz Kingą Jędrzejek, dyrektor Ze-
społu Szkół Ponadpodstawowych nr 3 
Rafał Soból i zastępca dyrektora Szkoły 
Podstawowej nr 18 Monika Magiera Pol, 

dyrektor Przedszkola Miejskiego nr 4 Jo-
anna Szymiec-Ciołczyk, dr Adrian Rams 
z Muzeum Miasta Jaworzna, delegacja 
jaworznickiego oddziału Stowarzysze-
nia Pamięci Armii Krajowej z radnym 
RM I i II kadencji Janem Michalikiem, 
przedstawiciele Stowarzyszenia Katolic-
kiego „Przyjaźń Jaworznicka” z sekretarz 
Marią Kramarczyk i Jerzym Nowakow-
skim synem śp. kapitana Stanisława No-
wakowskiego „Klona”- inicjatora uro-
czystości rocznicowych pod pomnikiem 
Ofiar Faszyzmu w Ciężkowicach, druh-
ny i druhowie z OSP Ciężkowice z wice-
prezesem Zbigniewem Gajem, Zespół 
Śpiewaczy „Ciężkowianki” z przewod-
niczącą Stanisławą Lelito, dzieci i mło-

dzież z LKS Ciężkowianka”z wicepreze-
sem Piotrem Żabickim, młodzież z klu-
bu Wega MCKiS z Wandą Ciołczyk, de-
legacja Klubu Konfederacji Jaworzno 
z Wojciechem Sińskim i Łukaszem No-
wakowskim, przedstawiciele Stowarzy-
szenia Mieszkańcy dla Ciężkowic z za-
stępcą prezesa Krzysztofem Żurkiem, 
obywatele walczącej Ukrainy z Mariną 
Chumakową. Obecna była asysta kon-
na z Towarzystwa Krzewienia Tradycji 
Kawalerii Polskiej w Chrzanowie w bar-
wach 21. Pułku Ułanów Nadwiślańskich, 
poczty sztandarowe oraz delegacje: sa-
morządu miasta Jaworzna, Stowarzy-
szenia Pamięci Armii Krajowej, Polskie-
go Stronnictwa Ludowego w Jaworznie, 
Ochotniczej Straży Pożarnej Ciężkowice, 
Szkoły Podstawowej nr 18 w Jaworznie, 
Przedszkola Miejskiego nr 4, Miejskiego 
Centrum Kultury i Sportu klubu Wega, 
zespołu Śpiewaczego Ciężkowianki, LKS 
Ciężkowianka Jaworzno.

Podczas uroczystości przypo-
mniano ważne słowa św. Jana Pawła 
II: „Naród, który nie zna swojej prze-
szłości, umiera i nie buduje przyszło-
ści.” Organizatorzy uroczystości rocz-
nicowych w Ciężkowicach od lat sta-
rają się przypominać jaworznianom 
tą ważną myśl. Czynią to zarówno 
słowem jak i czynem, organizując 
uroczystości historyczne, pielęgnu-
jąc pamięć o tych, którzy oddali ży-
cie za Ojczyznę, celebrując roczni-
ce ważnych w dziejach narodu wy-
darzeń, czcząc bohaterów. Pamięć 
o tym należy przekazywać z pokole-
nia na pokolenie, ucząc młodych po-
stawy obywatelskiej.

Udział Przedszkola Miejskiego nr 
4 w Jaworznie odbywał się w ramach 
projektu organizowanego przez Ślą-
skie Kuratorium Oświaty w Katowicach 
we współpracy z  Instytutem Pamięci 
Narodowej zatytułowany „Szkoła Pa-
triotów/Przedszkole Patriotów”.

Podziękowania:

Zarząd LKS Ciężkowianka Jaworz-
no jako współorganizator uroczysto-
ści rocznicowych ku czci rozstrzela-
nych mieszkańców Ciężkowic wyraża 
wdzięczności dla wszystkich,  dzię-
ki którym godnie uczczono pamięć 

ofiar hitlerowskiego ludobójstwa. 
A byli to: zastępca Prezydenta Mia-
sta Jaworzna Łukasz Kolarczyk, Wy-
dział Promocji Kultury i Sportu UM 
w Jaworznie, Straż Miejska, Komen-
da Miejska Policji, Miejskie Centrum 
Kultury i Sportu w Jaworznie, Miejski 
Zarząd Nieruchomości Komunalnych 
w Jaworznie, Towarzystwo Krzewie-
nia Kawalerii Polskiej imienia rotmi-
strza Witolda Pileckiego, Przedszkole 
Miejskie nr 4, Szkoła Podstawowa nr 
18, Mateusz Bulga, Marcin Sieniawski, 
Waldemar Paluch, Andrzej Kita, Grze-
gorz Ryszka, Dominik Wojcieszak oraz 
pozostali wolontariusze z klasy mun-
durowej ZSP nr 2.

Karta z historii – 5 czerwca 1940 r.

W odwecie za zamach na komen-
danta niemieckiej policji Otto Kremlin-
ga, hitlerowski okupant zamierzał spa-
lić Ciężkowice i wymordować mieszkań-
ców. Kordonem wojska i policji otoczono 
wieś. Przywieziono cysterny z benzyną. 
Przybyły z Katowic 83. batalion egzeku-
cyjny miał dokonać pacyfikacji ludności 
i zrównać z ziemią wszystkie domostwa. 
Miejscowi Niemcy – Schaudern zarzą-
dzający Cementownią Szczakowa, bracia 
Paul i Reinholdt Nowakowie oraz ksiądz 
prałat Andrzej Mroczek, wspólnie prze-
konali wojskowych, że  komendanta 
zastrzelili partyzanci z innych miejsco-
wości. Spośród mieszkańców wybrano 
14 mężczyzn. Niemiecki dowódca uzu-
pełnił ich szóstką Polaków dowiezioną 
z więzienia w Chrzanowie. Wszystkich 
dwudziestu zabrano na plac „we Dwo-
rze”. Tam na oczach miejscowych dotkli-
wie ich pobito, ustawiono pod murem 
ogrodzenia i rozstrzelano. Rannych dobi-
jano strzałem w tył głowy. Lekarz Adam 
Klaczak uratował jednego ze skazańców- 
rannego Romana Pierzchałę, zatajając 
fakt, iż daje on oznaki życia. Umożliwi-
ło mu to ukrycie się i ucieczkę z miejsca 
kaźni. Nie doczekał on jednak końca woj-
ny. Po wyleczeniu walczył w oddziale 
partyzanckim i poległ pod Żarnowcem.

Po wojnie mieszkańcy Ciężkowic 
postawili w miejscu kaźni „we Dwo-
rze” drewniany krzyż z cierniową koro-
ną, który w 1998 roku uległ zniszczeniu. 
Obecnie to miejsce pamięci zastępuje 
pomnik obok Szkoły Podstawowej nr 18. 
Ulica, przy której rozegrało się tragiczne 
wydarzenie została nazwana- na cześć 
rozstrzelanych- ulicą Poległych.

Ofiarami egzekucji byli: Barański 
Teofil lat 36, Bielik Franciszek lat 39, Bro-
da Antoni lat 23, Chechelski Franciszek 
lat 30, Chechelski Karol lat 32, Chechel-
ski Stanisław lat 30, Cichy Fryderyk lat 
24, Ciołczyk Andrzej lat 29, Ciołczyk Mi-
kołaj lat 27, Jakubowicz Herman lat 21, 
Kramarczyk Jan lat 40, Kuca Stanisław 
lat 32, Noris Piotr lat 27, Nowacki Broni-
sław lat 34, Pazdalski Karol lat 24, Paz-
dalski Józef lat 26, Pierzchała Jakub lat 
60, Sołtysek Jan lat 26, Życiński Tadeusz 
lat 33, Pierzchała Roman lat 24 (ranny, 
ocalony).                      IW

Zgoda Byczyna świę-
towała jubileusz 
70-lecia. Wpraw-
dzie klub powstał 
w 1950 r. ale z powo-
du pandemii jubileusz 
przeniesiono na rok 
bieżący. W sobotę 10 
czerwca na stadionie 
klubu odbył się jubile-
uszowy festyn. 

Lat 70 to spory kawałek 
historii, przydarzyło się 
klubowi w tym czasie wiele 
dobrego. – Moim zdaniem 
to jest cały czas pasmo 
sukcesów, pracy z dziećmi, 
szkolenie nowego narybku 
piłkarskiego – przekonywał 
Jacek Skopowski, prezes 
LKS Zgoda Byczyna. – Cały 
czas kontynuujemy pracę 
z młodzieżą. Mamy okre-
ślony poziom jeśli chodzi 
o pierwszą drużynę. Prak-
tycznie przez te lata Zgo-
da Byczyna nie została za-
pomniana, cały czas pra-
cujemy. Zmieniały się za-
rządy, zmieniali się ludzie, 
ale cały czas Zgoda istnie-
je i uważam, że jest bardzo 
ważną częścią Jaworzna.

W ramach klubu dzia-
łały różnorodne sekcje – 
siatkarska, kolarska, piłki 
nożnej, tenisa stołowego, 
a nawet szachowa. Współ-
cześnie w klubie gra dru-
żyna piłki nożnej i tenisa 
stołowego. Przed klubem 
wiele ambitnych planów. – 
To przede wszystkim rozwi-
janie się sekcji piłki nożnej 
młodzieżowej, coraz więcej 

zawodników tutaj uczęszcza 
– mówi prezes Skopowski. – 
Myślimy również, żeby po-
walczyć o wyższe cele, jeśli 
chodzi o pierwszą drużynę. 
Obecny sezon można uznać 
za udany, utrzymaliśmy się 
w lidze okręgowej. Chcemy 
promować pracę z dziećmi. 
Kolejną rzeczą, jaką chce-
my zrobić to jest tenis sto-
łowy dla młodzieży. Chce-
my utworzyć szkółkę tenisa 
stołowego dla dzieci, poszu-
kujemy instruktorów tenisa. 
Mamy co robić.

Festyn jubileuszowy roz-
począł turniej piłki nożnej 
drużyn dziecięcych. Zma-
gało się 10 jaworznickich 
drużyn, wygrał KS Gór-
nik. Ponadto zaproszo-
no do wspólnej gry w pił-
kę nożną rodziców i dzie-
ci, rozegrano bieg na 50 m 
i dziecięcy mecz przyjaźni 
pomiędzy drużyną Zgody 
Byczyna i drużyną zaprzy-
jaźnionej placówki. Najbar-
dziej spodobał nam się kon-
kurs strzału w poprzeczkę. 
Cennym doświadczeniem 
były alkogogle i symulator 
dachowania. Zaproszono 

do licytacji m.in. koszulki 
Łukasza Piszczka, vouche-
rów do siłowni, zestawów 
obiadowych i gadżetów 
klubowych. Ku uciesze mi-
lusińskich był też dmucha-
niec zjeżdżalnia. W czę-
ści oficjalnej władze klubu 
podziękowały wszystkim 
tym, którzy klub wspierają. 
Na okoliczność jubileuszu 
Klub otrzymał gratulacje m.
in. od Śląskiego Związ-
ku Piłki Nożnej, Śląskiego 
Zrzeszenia LZS i Zarządu 
LKS Ciężkowianka. Życze-
nia dla klubu składa Janusz 
Ciołczyk, prezes LKS Cięż-
kowianka.

– Pragnę Wam koledzy 
sportowcy – mówi prezes 
Ciołczyk – złożyć najlepsze 
życzenia dalszych sukcesów 
sportowych i w działalności 
na niwie sportowej, na ni-
wie społecznej i tak samo, 
żeby wyniki zarówno pił-
karzy, jak i tenisistów sto-
łowych były jak najlepsze. 
Wszystkiego dobrego.

Do tych miłych życzeń 
się dołączmy, realizacji 
wszelkich zamierzeń.

Ela Bigas

Ciężkowianka – punkty na koniec rozgrywek

70-lecie Zgody Byczyna

Koszulka Łukasza Piszczka, cena wywoławcza 300 zł
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Ogłoszenia drobne

PARCELA 
Biuro Nieruchomości

Wiedza i 23-letnie 
doświadczenie

Jaworzno, Królowej Jadwigi 22
www.parcela.jaw.pl

tel. 32 751 91 51

Atrakcyjne warunki 
współpracy

Jaworzno, ul. Grunwaldzka 67
Profesjonalna obsługa zakresie 

obrotu nieruchomościami, 
scalania i podział gruntów.

Zapraszamy
Renata Rębielak tel. 796 500 086

Kamil Cebula tel. 535 858 520

Jaworzno, ul. Grunwaldzka 67
Profesjonalna obsługa zakresie 

obrotu nieruchomościami, 
scalania i podział gruntów.

Zapraszamy
Renata Rębielak tel. 796 500 086

Kamil Cebula tel. 535 858 520

Masz wąską działkę? 
Przyjdź! 

Scalimy ją. 
Tel. 535 858 520

27/p/20

DROBNE
CENA ZA SŁOWO 1,23 zł

ogłoszenie własne

Pi ln ie  poszuku jemy 
22/d/22

Będzie się działo …                              
14 czerwca, godz. 18.00 – 
Józef Piłsudski, fakty i mity, 
spotkanie autorskie z Bruno-
nem Różyckim, Hotel Pańska 
Góra, ul. Krakowska 1

15 czerwca, godz. 17.00 – 
Spektakl teatralny „Barwy 
emocji” w wykonaniu 
grupy Niebieskie 
Żarówki, Dom Kultury im. 
Zdzisława Krudzielskiego 
w Szczakowej ul. 
Jagiellońska 3

16 czerwca, godz. 17.00 – 40 
lat Stowarzyszenia Twórców 
Kultury, ATElier Kultury,
ul. A. Mickiewicza 2

16 czerwca, godz. 18.00 – 
„Bajka dla dorosłych”, spek-
takl Teatru Oddzielnego, Mło-
dzieżowy Dom Kultury, ul. In-
walidów Wojennych 2

17 czerwca, godz. 9.00 – 
15.00 – Finał Dziecięcej Ligi 
Mistrzów w Piłce Nożnej, 
Stadion Miejski „Victoria” ul. 
Krakowska 8

17 czerwca, Dni Jaworzna – 
Planty, godz. 16.00 – Holi Święto 
Kolorów, godz. 19.00 – koncert 
muzyki filmowej w wykonaniu 
„Zadyrygowanych”, godz. 21.00 
– koncert jaworznickiego zespołu 
KOX, na zakończenie Teatr Ognia

18 czerwca, Dni Jaworz-
na – godz. 17.00 – Viki Ga-
bor, godz. 19.00 – Nocny Ko-
chanek, godz. 21.00 – Smola-
sty, stadion „Azotania”, 
ul. Moniuszki 95

19 czerwca, godz. 18.00 – 
„Bajkowy świat”, koncert 
uczestników zajęć wokalnych 
Karoliny Tosi Sypniewskiej, 
ATElier Kultury,
ul. A. Mickiewicza 2

20 czerwca, godz. 16.00 – 
Koncert PSM I st. im. Graży-
ny Bacewicz, Młodzieżowy 
Dom Kultury, ul. Inwalidów 
Wojennych 2 

NIERUCHOMOŚCI
SPRZEDAM 

KUPIĘ

WYNAJEM

PRACA
DAM PRACĘ

SZUKAM PRACY 

USŁUGI

MOTORYZACJA
KUPIĘ

USŁUGI MOTORYZACYJNE

JARMARK 
SPRZEDAM

KUPIĘ

NAUKA

Matematyka tanio 

INNE

Z OSTATNIEJ CHWILI
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Z kart obietnice dobiera.

N
agle nastała

W
ysoka licytacja

D
ziś pięćset plus

To m
ało, to m

ało
P

rzed w
yboram

i
Społeczeństw

u 
To by się dzisiaj
W

ięcej dało, dało.

Z
anim

 zdążył
Z

łożyć ofertę
P

an Tusk
P

an Jarosław
Z

alicytow
ał

O
siem

set plus!

O
 tym

 osiem
set plus

C
zy m

ów
i szczerze?

B
o nic nie m

ów
i

K
om

u zabierze?

N
a spotkaniach m

ów
i

N
as zbaw

ca narodu 
Taki gest m

am
!

A
 pan Tusk krzyczy

Jak poraniony lew
Spraw

dzam
!

N
a spotkaniach przed

W
yboram

i obiecują
O

baj ile m
ają sił

O
cenicie ludzie sam

i
P

an Jarek, pan Tusk
K

tóry lepszy był?

O
d m

ałych gm
in

Po duże m
iasta

O
bietnica PiS do

Potęgi urasta.

N
iech się lud baw

i
O

j dana, dana, dana
Im

preza z rządu
Jest dofinansow

ana.

P
rzed m

arszem
 Ludu

D
ziś w

ładza jest
W

 w
ielkim

 strachu
Sejm

 uchw
alił haniebną 

U
staw

ę żeby opozycję
Trzym

ać w
 szachu.

B
y Tuska usunąć

P
rzed w

yboram
i

Z politycznej sceny
O

pozycja za w
olność

D
em

okrację i praw
o

N
ie w

ystaw
ia ceny.

Jan R
yszard D

rąg T
eren

 w
sp

ó
łczesn

eg
o

 m
iasta Ja-

w
orzn

a jest sw
eg

o rod
zaju

 m
ozai-

k
ą różn

eg
o rod

zaju
 osad

 i osied
li 

o
 ró

ż
n

o
ro

d
n

e
j m

e
tryce

, ale
 i o

 sw
o

-
istych

 i o
sob

liw
ych

 n
azw

ach
 m

iejsco
-

w
ych

. C
o

 ciek
aw

e zre
sz

tą, n
az

w
y te 

n
iejed

n
okro

tn
ie u

leg
ały zm

ian
om

; n
ie-

k
tóre zn

ikały i zacierały się w
 zbiorow

ej 
św

iad
om

o
ści, in

n
e n

atom
iast zam

ien
ia-

n
e były p

rzez kolejn
e. W

 tym
 kon

tek
ście 

w
yp

ada w
ym

ienić tu
taj ch

ociażby n
azw

ę 
m

iejscow
ą N

ow
a W

ieliczka, p
okryw

ają-
cą się w

 zn
aczn

ej m
ierze ze S

tarą H
u

tą 
czy ch

ociażb
y S

zczakow
ą – W

ieś czyli 
d

zisiejszą G
órę P

iasku
. N

ajb
ard

ziej b
o

-
d

aj jaskraw
ym

 p
rzyk

ład
em

 takich
 w

ła-
śn

ie p
rzem

ian
 jest ch

yb
a jed

n
ak d

zisiej-
szy L

eop
old

, czyli d
aw

n
e C

h
ru

sty. Tym
 

b
ard

ziej, że ob
yd

w
ie n

azw
y w

 zasad
zie 

są n
ad

al w
 ob

ieg
u

, a ich
 p

u
n

k
t ciężkości 

zależy w
 d

u
żej m

ierze od
 m

etryki tych
, 

k
tórzy jed

n
ą b

ąd
ź d

ru
g

ą stosują. O
 jakie 

w
szak kon

kretn
ie m

iejsce ch
od

zi?
O

czyw
iście chyb

a w
szyscy d

oskonale 
w

iem
y o tym

, g
d

zie leży L
eop

old
. U

sy-
tu

ow
any jest nap

rzeciw
 osiedla P

od
łęże, 

p
o w

sch
odniej stronie ulicy G

runw
ald

z-
kiej (drog

a krajow
a nr 79), która stan

ow
i 

d
ziś um

ow
n

ą granicę p
om

ięd
zy obyd

w
o-

m
a w

sp
om

nianym
i. Jest to w

ięc niew
iel-

kie osiedle z d
ość ch

arakterystycznym
i 

trzem
a „w

ieżow
cam

i” oraz ze zn
acznie 

niższym
i blokam

i oraz zabudow
ą jednoro-

d
zinn

ą. S
kąd w

szak taka w
łaśnie nazw

a? 
P

rzyczyn
ił się d

o teg
o p

o
n

ad
 w

szelką 
w

ątpliw
ość fakt istnienia tam

 szyb
u L

e-
op

old
, który istnieje zresztą d

o d
zisiaj, 

a któreg
o m

etryka sięga d
ziew

iętnasteg
o 

stulecia. Jest on czynny zresztą d
o d

zi-
siaj; d

ziś m
a ch

arakter szyb
u

 w
en

tyla-
cyjn

eg
o, nieg

d
yś zw

ożon
o tam

 drew
n

o, 
p

ełnił też funkcję szyb
u p

od
sad

zkow
eg

o, 
stan

ow
iąc in

tegraln
ą część kop

alni „Jan 
K

an
ty”. D

o d
ziś zresztą w

 b
ezp

ośrednim
 

sąsiedztw
ie znajduje się charakterystycz-

ny zbiornik. Jednak w
arto zw

rócić u
w

ag
ę 

na to, że szyb stoi w
 tym

 m
iejscu od X

IX
 

w
ieku

, a jed
n

ak b
ard

zo
 d

łu
g

o
 o

ko
licę 

tą zw
an

o C
hru

stam
i. W

 jakim
 w

ięc stop
-

niu to w
łaśnie istnienie szyb

u p
rzyczy-

niło się d
o takiej, a nie inn

ej nazw
y teg

o 
m

iejsca? M
oim

 zdaniem
 rów

nie istotny był 
fakt istnienia tam

, a m
ian

ow
icie w

 ciągu 
h

an
d

lo
w

ym
, w

 o
b

ręb
ie w

sp
o

m
n

ian
ych 

„w
ieżow

ców
” d

om
u han

dlow
eg

o, z d
ość 

m
ocn

o rzucającą się w
 oczy nazw

a „L
e-

op
old

” w
łaśn

ie. W
 ob

ręb
ie stosu

n
kow

o 
n

ow
ej, p

ow
stałej w

 latach osiem
d

ziesią-

tych zab
u

d
ow

y z „w
ielkiej p

łyty”, n
ow

a, 
n

ap
ływ

ow
a lu

d
n

o
ść zaczę

ła tą okolicę 
określać w

 taki, a n
ie in

n
y sp

osób
. D

la 
ludności nie autochtonicznej, a w

ięc przy-
byłej tu

taj sp
oza Jaw

orzna to ta w
łaśnie 

n
azw

a b
yłą b

ard
ziej ad

ekw
atn

a. N
ato

-
m

iast o C
hrustach zaczęto pow

oli zapom
i-

nać. A
 to p

rzecież w
łaśnie w

 ten sp
osób 

określano tą okolicę w
cześniej, także w

te-
d

y, kied
y stał ju

ż tu
taj w

sp
om

niany szyb. 
S

kąd
 taka w

szak n
azw

a? A
 m

ian
ow

icie 
od d

rob
n

ej roślin
n

ości, która p
orastała 

tu
tejsze o

ko
lice, a któ

ra sch
ła b

ard
zo 

szyb
ko i nadaw

ała się na „chru
st”, czyli 

op
ał. P

am
iętajm

y, że d
aw

n
a zab

u
d

ow
a 

teg
o m

iejsca w
yglądała zup

ełnie inaczej; 
nie było b

loków
, a d

om
y p

ryw
atn

e, nie 
było osiedla P

od
łęże – tu

tejsza lu
dn

ość 
m

iała tu
taj p

ola oraz w
yp

asała „trzódkę”. 
B

loki p
ojaw

iły się d
op

iero oko
ło czter-

d
ziestu

 lat tem
u

, a z n
im

i d
o

ść m
o

cn
o 

rozp
ow

szechniająca się nazw
a L

eop
old

. 
Je

d
n

ak starsi m
ie

szk
ań

cy Jaw
o

rzn
a, 

szczególnie ci urod
zeni i w

ychow
ani w

ła-
śnie tam

 d
o d

ziś u
żyw

ają nazw
y C

hru
sty.

C
zy w

szak te d
w

ie nazw
y stoją w

zglę-
d

em
 sieb

ie w
 op

ozycji? Z
d

ecyd
ow

an
ie 

nie. Ich p
rzem

iana, a w
łaściw

ie zam
iana 

jest p
okłosiem

 zm
ian

 sp
o

łeczn
ych

, ale 
nad

e w
szystko d

em
ograficznych i urb

a-
nistycznych

. R
ozb

u
d

ow
a osiedli, nap

ływ
 

p
o

zam
iejsco

w
ej lu

d
n

o
ści o

raz p
ew

n
a 

zm
ian

a p
u

n
ktu ciężkości sp

ow
od

ow
ała, 

ż e o ile daw
niej tu

tejsza ludność u
żyw

ała 
n

azw
y „C

h
ru

sty”, która jak n
ajb

ard
ziej 

m
ia

ła sw
e u

zasad
n

ien
ie, to

 z c
zasem

 
w

zględ
em

 teg
o m

iejsca zaczęto u
żyw

ać 
nazw

y Leop
old. I w

 zasadzie tak ju
ż p

ozo-
stało. O

 ile b
ow

iem
 starsi m

ieszkań
cy ob

-
stają p

rzy C
hru

stach
, o tyle dla lu

dn
ości 

m
łod

szej g
en

eracji jest on
a raczej ob

ca, 
a określenie L

eop
old o w

iele b
ard

ziej za-
sadn

e. O
bie nazw

y w
szak się nie w

yklu
-

czają. S
ą w

szakże znakam
i up

ływ
ająceg

o 
czasu oraz naw

yków
, w

ynikających z dość 
o

so
b

liw
ych

 p
rzem

ian
, któ

re zach
o

d
zi-

ły n
a teren

ie w
sp

ó
łczesn

eg
o Jaw

orzn
a 

na p
rzestrzeni p

okoleń.
J

A
R

O
S

Ł
A

W
 S

A
W

IA
K

W
 w

eekend pogoda w
 Jaw

orznie była – m
ożna 

by rzec – w
 kratkę. W

 piątek burze i ulew
ne desz-

cze, a w
 sobotę słońce oraz burze, które ślizgały 

się po granicach m
iasta, kiedy zaplanow

any był 
X

XI Festyn Elżbietański przy kościele w
 Szcza-

kow
ej. Po raz 21. zbierano pieniądze na w

akacje 
dla dzieci poprzez zabaw

y i konkursy. W
szystko 

zapięte było na ostatni guzik, ale pogody nie 
m

ożna było zaplanow
ać, bo naw

ałnice deszczu 
przechodziły nad południow

ą Polską. Kiedy 
przed kościołem

 św
ietnie się baw

iono, od półno-
cy na niebie zrobiło się ciem

no i w
ydaw

ało się, 
że czarna chm

ura zrzuci na Szczakow
ą ulew

ny 
deszcz. A tu stał się cud. Chm

ura ślizgnęła obok 
Szczakow

ej i jak m
ów

ił jeden z uczestników
, 

pow
ędrow

ała na południow
y zachód, w

 stronę 
Tychów

. Rozeszły się pogłoski, że to proboszcz 
w

ym
odlił, aby festyn przebiegał przy słonecznej 

pogodzie. I tak się stało. Festyn zakończył się 
po dw

udziestej drugiej, w
szyscy byli w

 dobrych 
hum

orach, no i proboszcz rów
nież.

Każde m
iasto, w

iększe czy m
niejsze, m

a sw
oje 

św
ięto. A co najlepiej zorganizow

ać? Koncerty 
i to od rana do w

ieczora. Tylko kogo zaprosić, 
by m

ieszkańcy byli zadow
oleni? O

tóż jak się
okazuje, w

szystko zależy od kasy. Jeśli w
 m

ie-
ście jest jej pod dostatkiem

, to gw
iazd przyje-

dzie w
iele, by baw

ić i rozw
eselać publikę. Jeśli

kasy jest m
ało, to i artystów

 jak na lekarstw
o. 

Toteż w
śród m

ieszkańców
 słyszy się głosy, 

że nasze D
ni Jaw

orzna są do kitu, bo D
ni So-

snow
ca były lepsze. Czy to praw

da? N
ie w

iem
y, 

ale w
iem

y, że trudno w
szystkim

 dogodzić.

Jak m
ożna w

yczytać tu i ów
dzie, nocną porą ze-

brał się rząd i uchw
alił, że nauczyciele i sędzio-

w
ie otrzym

ają jednorazow
o po tysiąc złotych.

Za co i po co? N
ie w

iem
y. W

iem
y tylko, że przed 

w
yboram

i ponoć każda grupa społeczna i zaw
o-

dow
a otrzym

a jakiś w
iększy czy m

niejszy grosz. 
N

a razie cieszą się em
eryci, nauczyciel i sędzio-

w
ie. Kiedy następne nocne posiedzenia rządu 

i kto otrzym
a pieniądze z pańskiego stołu? Tego

też nie w
iem

y, ale nasłuchujem
y.

G
d
zie

 je
s
t?

W
 radiu ostatnio m

ożna usłyszeć kom
unikat, 

który zachęca do kupow
ania w

ęgla na zim
ę. 

Ponoć jest tańszy i bez kolejek m
ożna go nabyć. 

Rozdzw
oniły się telefony, z zapytaniem

, czy 
w

 Jaw
orznie też m

ożna kupić tani w
ęgiel? N

a ra-
zie nikt o tym

 nie słyszał, ale czekam
y na infor-

m
acje z kopalnianego działu zbytu w

ęgla.

– D
e

te
kty

w
ie, a jak tam

 b
yło

 
n

a ro
zp

raw
ie d

yrekto
ra?

– P
o

w
ie

m
 ci, sąsie

d
zie, 

że sp
ektaku

larn
e ze

zn
an

ia 
o

so
b

y, któ
ra jako

b
y m

iała 
W

R
ĘC

Z
A

Ć
 łap

ó
w

ki, n
ie d

o
szły 

d
o

 sku
tku

.
– Jak to

?
– N

ie
p

am
ię

ć, d
aw

n
e lata. C

o
ś 

tam
 b

yło
 – d

aw
n

o
, ale n

ie 
w

iad
o

m
o

 co
.

– Jak to
 co

ś?
– Jakieś zaklejo

n
e ko

p
e

rty 
d

o
starczan

e d
o

 u
rzę

d
u

 m
iasta.

– To
 ch

yb
a n

o
rm

aln
e?

– N
o

rm
aln

e, jak to
 je

st 
p

o
d

aw
an

e n
a d

zien
n

ik 
p

o
d

aw
czy, a n

ie d
o

 rąk 
n

acze
ln

ika.
– C

zyli w
iad

o
m

o
, że co

ś 
d

zw
o

n
i, ale n

ie id
zie 

u
d

o
w

o
d

n
ić co

.
– D

o
kład

n
ie, ale ko

p
e

rty A
4 

p
rze

kazy
w

an
e n

a ko
ry

tarzu
 

i zaad
reso

w
an

e n
a U

M
 

Jaw
o

rzn
o

 to
 jakaś g

ran
d

a.
– S

łu
ch

aj, n
ie takie rze

czy św
iat 

w
id

ział. Skąd
 w

iesz, co
 tam

 
b

yło
?

– Sko
ro

 zap
ie

czę
to

w
an

e, 
to

 m
o

że o
fe

rty alb
o

 
ko

n
tro

fe
rty?

– O
j, n

ie m
a się ju

ż czym
 

zajm
o

w
ać. Trzeb

a trzym
ać 

kciu
ki, że

b
y się m

iasto
 o

kazało
 

krystaliczn
e.

– N
aw

e
t z takim

i p
ato

lo
g

iam
i?

– Z
ap

ew
n

e. To
 tylko

 ty 
– d

e
te

kty
w

ie – w
id

zisz w
 tym

 
p

ato
lo

g
ię, a n

ikt in
n

y n
ie.

– Z
o

b
aczym

y w
 p

o
stan

o
w

ie
n

iu
 

sąd
u

.
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